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1YTJAZD DELEGACJI PO LSK IEJ 
DO GENEWY.

(Telefonem od naszego korespondenta-) 
W arszaw a, 31. m aja. (pd Ju tro  w  n tj-  

,'ę* uda je  się Ho Genewy d e le g a c ji  po l
ska: min. Zaleski, nj>. H ołówko i T a r
nowski. Liga podejm uje prace w  ponie
działek. Ze spraw  obchodzących Polskę 

. wymienić, należy .sprawę 'Ainiejszości li
tew skiej n a  teren ie  W ilna i spraw ę aktów  . 
terroru  dokonanych n a  mniejszości po l
skiej 113 terenie Śląska niem. przed wy- 
ooramt do Reichstagu.

 O-------
POLKI Z AMERYKI U P FREZY- 

LENTA RZPLITEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. maja. (stf) Uczestaif- 
cziki wielkiej piełgrzymfol z A itm y k i 
j^toedztoły a o godte. -1-ej
zrastały przyjęte przez P. Presydfenta! 
na.Zamku Królewskim. dele
gacja była podtćiatow!a.n.a podwioczor- 
kateri praez p . JPrezydentową.

NOWY DZ‘jENFlK W KATOWICACH.
(Telefon-m  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. maja. (sl) Na Śląsku 
pojawiło się liowo patem© pod, nazwą 
..Prawda Pismo to. wydawank precz 
b. f’.TMo<njL‘‘ jjaiko
iySjj&iŚk,- T*' ’P<wrrode z  urlopu -vd. 
'daŁawskiego. ma l»y{ saanhmioiie na 
dziennik pod nazwą „Hartrowa^y Kn- 
rjer

L-T1TA N A R O D Ó W  o  F O S C E N IŁ  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  am saw a . 31. maja.. <sS) Z  P a ry ż a  
do n o szą .^ ' żo  ir rz y b y ł ta ra  a  Creraewy 
d y rek to r sekcji! rrabrojeWjSflfśjl l i g i  
jfiarodów  Colpani W c e lu  o d b y c ia  n a -  

, la d y  z B erthctote® ! ii P au l-B o n co u rem  
w  zw jąafcu z e  s tan o w isk iem  Li®i w  
sp raw ie  a fe ry  „ft»ssremt)wei“ -w H am 
bu rg a .

l  PA G K ,r\A  SMĘTKI'- MŁODEGO POETY.
(Po artykułu na fiu. 10-tej.)

Kiiuiarnia i Ssr w a r s z a w a  iTiicHiJUiisza z
Od 1. c*eiwca 1928.

KOSfErHENTYJ..TE PROGRąK KABARETOWY-
GIRSNETTAl Królowa snk-etek włoskich —- «.da gier Paryża.
Ji>EAS3E rREFA, tenoicsjiaJua młodociana tancerka.
RIT EDWARD, humory?':., autor pierwszy ma we Lwowit.
KOBOLEWIOŻ JADWIGA, zgakonuła kuple, j®tk? -
MAIłCLl jirońijowany mistrz w gwis.dpjiTi I imilator zwierząt, oias wiele lanych : 

atrakcji. ■■
Wytworni Bar d ag  familijny przy udziale i  salonowych tancerzy.
Początek Dancingu o goda S-tei- ]Pr"9i astra o godr. 10-t‘ń.
Po północy dalszy ciąu programu pry? udziale cal ano zespołu Kfehaiełowego 

z zmienni m repertuarem i dancingiem w 8 ow" utworzonym i z przepychom nrządzo
nym BARZE.

ZJAZD WOJEWODÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

Warazswa, 31. maja, (ps) W parnie- 
działek odbędzie się w Warszranm 
sgĄFSzwojćwod&w. .Prz«w]ad'ni^yćc b ę 
dzie Jnift, śkw jjjM w teki. (Ojfoyatem z j |-  
zdw  Ir&aajne . sagadritem:  ̂ gospo
darcze i ■adjfpnitśjfc.acyin.e.

 o -
„LWÓW" RUSZA NA MORZE 

C Z a R h E
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Waitaetra, 3.1. .maja,1-: (st) W dniu 
tfei^ojszyrp sl-af.efe szkolny „Tiwów" 
opuścił; pórŁ gdyński, udając sćę-w, da
leką podróż iruai Morze- Czarne. ;

 o-— -
DELEGAT POLSKU NA SEJM 

AKTORSTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta-) 
Warszawa, 31. maja. (si) Na m a 

sic odbyć 18. czerwca drugi 
męćk^rarodowy koirferes aktorski — 
w y jd ż S j i  IG-ê zel Fraociszeifc,. '.nr%rf* 
opory warszawstircj, prezes ZASP.

 o-----
STATYSTYK \  KAf CHORYCH

w  r o Ł s c r .
Warszawa, 31. maja. (Tel. G-. P.)

Wedle ob-HęZKfi ' Gt. Urzędu: Statyst. 
w  Pcrisde iśtafeia 2M  Kaa GLorych. 
Z •usljjĝ Męh t t p f l n  -4 m il i  34F tj*. 
Sl? osób. Ilość członków wynosi 
j ,990.^7 osób, z tego 1,336.511 męż
czyzn i 65T-M6 kołńet, zaś członkóiy 

. rćifeifi. 'obowiązkowo ubezpieczonych 
2,352.592 osób.

ZIELONE ŚMTĘTA — POD ŚNIEGIEM.
W iedeń, '31. m aja. (Tel. G. -P.) Po 

gw ałtow nych ulew ach w czasie Zielonych 
Św iąt szalała w czoraj w Salzburgu gw ał
tow na śnieżyca. Zaspy śnieżne na  to rach  
kolejow ych w górach urosły do takich 
rozm iarów , że chwilowo m usiano p rzer
w ać kom unikację. Obecnie kom unikacja 
odbyw a się z przeszkodam i przy pom ocy 
pługów  śniegowych.

h srh a iy, k a w y, kakao,, koniaków , w in , w ódek, 
hfcrbgtalków, c r e b la d y , piwa i  kiełbasek 
w  pawilonie W i o s e n n e j  W y s t a w y  P r o b  

IŁ f ir n y  ^  B A t Ł A - B A N ,  u l .  H a l i c k a  r>1, -  T e l .  4 9 4 5 .
D z iś  bezpłatne prebp
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MĘSKIE I ZNAMIENNE WYSTĄPIENIE KS. RADkaWIŁł A. — DLACZEGO MARSZ. PIŁSUDSKI 
GŁOSIĆ DYKtATOk z- — NIE SfASkAŁOWAC BŁĘDÓW DA’*NET SZLACHTY. — KOŃCOWE

REFERENTA BUDŻETU.
(Telefonem od naszego koresooudeuta).

NIE CHCIAŁ 0- 
RBSUME GEN.

Warszawa, 31. maja. Sejm
sakończvl dziś swoją debatę uwierał®. 
•Można przypuszczać, że parlament w 
oznaczonym (prSS siefoio terminie, 
zdoła Się uporać z przedlożeniami Lu- 
diełowemi, ozem przyczyni się do u» 
zdrowienia stosunków . gospodBfeybh, 
jalk i politycznych.

'Ewenementem dnia była mowa 
posła Radziwiłła, który jako drugi 

' rzeraniK Jedynki, zabrał głos w deba
cie j,generalnej. • froina/ta potwierdziła 
or/niję, że nowy Sejrrr pozyskał w po
śle Radziwille Wfc*w®zwzędiiego parla- 
1 .jntarv/*tę. Przytaczamy tu wyjątki 
z tego przemówienia:

„Me zgadzam .aię^z twiomzgiiiem, 
jakoby od dwóch bil nie • zmieniło się 
w Potece na lepszo. Przedąwszy sikiem 
Polska osiągnęła dużo powodzenia w 
polityce zagranicznej,. a gtaóby się to 
nie mogło, gdyby minister spraw zagr. 
nie czuł zdecydowanego poparcia w 
kraju. Groza nam nie tylko niebezpie
czeństwa komunizmu, lecz takie mniej 
uchwytne uiebeepieczb&tfttra kapita- 
lizmn międzynarodowego, któryby 
obsiał Polskę uzależnić od neon w 
drodze i*ji pokojowej międwynan. 
dowyoh nmdw. Gdy przeciwstawimy 
się całą. siłą kapitalizmowi międzyna
rodowemu, nie wolno nam podkopywać 
kapitałą rodzimego. Muszą być w koń
cu dano takie warunki, ażeby drouny 
kupiec, drobny kapitalista, urzędnik, 
włościanin, mógł mieć zaufanie do 
)w‘ l» pieniądza. Dziś po dwu latach 
żadna katastrofa gospodarcza nam nie 
grozi, a.rządowi, maimy do zawdzięcze
nia to, iż marny te zasadnicze elemen
ty, któro pozwalają drobnym kapitali
stom składać - -swoje oszczędności, iż 
maimy ustabilizowaną walutę, iż fcczro 
liocie się ainniejszyło.'‘ -

„Jeżeli teraz porusz^ śmiało sprawę 
reformy rolnej, to właśnie dlatego, że 
nałożę do klasy pojadającej. Oświad
czam, że nie odpowiada prawdzie 
mnie aąnie, jakoby ziemiąństwo z*, id- 
niczo nie uznawało potrzeby reformy 
rolnej i  *miejn twierdzić, że właśnie 
rząd Marzz. Piłoodskiepo nie tylko nie 
cofnął nic ze izdobyczy klas pracują
cych W zaikresia '$ej reformy, ale 
owszem, etara się w pewnej mierzą 
odjąć fej reformie ducha nienawiści 
ktammej. Nie mogę też reformy rolnej 
traktować jafco panaceum, gdyż . nawet 
gdyby eała własność memeka 3o**-Ia 
'"parcelowaną, gJea ziemi nic zostałby 

z aepokojoay, bo ludność wzrasta/'
„Spirgwę uposażeń urzą^iBczyoh 

m  sprawą nowelizacji ustaw podatko
wych związał nie rząd, lecz samo ży
cie. Nie M ?  1° specjalną złcśhwośeią- 
atu demagogia rządu, lecz kóJjfepzno- 
śoią pań-atwiawą."

„Nikt -z nas, a najmniej Marsz. Pił
sudski nie uważa obecnego stanu w Pol 
sos za stan normalny, ani stały. Pił
sudski, który w  3918 r. podjął władzę, 
leżącą na niemi, czy nie miał już 
rteńcza- sposobności zostać dyktata. 

rem, „dyby pragnął?

P. Stroński: Kto władzę puścił? 
Inne głosy Histeria i 
Poseł Radziwiłł izwracając aię w 

sbropę endecji: „ P a n o w ie  s ię  w  z n a c z 
n y m  s to p n iu  do teqo przyuzynaM ! Je
że® pano™;e mnie prowobujeuie, mu
szę powiedzieć, że p. W ożnicki, k tó ry  
nam powiedział, że gotuje się ao ob
chodu 10-cio lecia rządu lubelskiego.

u n i a  d
w  spraw a nadużyć wyborczych.

WNIOSEK P. PUTKi! PRZESZEDŁ WBREW POSTULATOM MINISTRA 
SKŁADKOWSKIEGO. ^  JEDYNKA ZGŁASZA „YOTUM SEPARATUM.’'.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. maja. (psi Sejmowa 
komisja aum fe^acyjna zakończyła 
dziś prace nlad wnhiskamii posclękie- 
roi w sprawie nadużyć „yk^rczyco. 
Imieniem rządu piani lawia] oąimisksr 
Skladkowski, który stwierdził bez
podstawność podniesionych praeciw&o 
Min. spraw wewn/ zarzutów, omówił 
role rządu w  czasie wyborów i sprza- 
eiił 5 Mg stanowczo wyborowi kom?’ i, 
która nie miałaby za zadanie obadać 
tylko ściśle okrafloius zarzuty. Podczas 
gdy slronaiictw? centrowe w porozu
mieniu z klubem B. B. przadsliawliap 
wniosek kcmpromisow y o wybór pod
komisji, iewl,-=, zlażyła v niosou o wy 
bór z  inietfeca to » $ . ] komisji
śledczdj, złożom j z  8wau członków.

i j  p. t ó s r :
urzędnikom  w s p r a w i regu(aci| ich pc b u r ta .

(Telefonem od naszego Uoreaoondenta.)
Warszawa. 31. m aja. (ps) D elegacja 

ogólnego Zrzeszenia Związków i Stowa
rzyszeń funkcjonariuszy pań.twowycb  
I samorządowych złożona z o. prezesa 
d ra  Okęckiego oraz pp. inż. Łopuszań
skiego, Koilownkiego i Szkolnickiego zo
sta ła  dziś p rzy ję ta  przez wiccpr. B artla 
n a  póltoragodziiinem  posłuchaniu. Dele
gacja da la  w yraz zaniepokojeniu sfer u 
rzędnlczjih  z powoda niepewności et, do 
urzeczywistnienia poprawy hytn w zwią
zku Z odrzuceniem przez Sejm projek
tów podatkowych i p rzedstaw iła postu la
ty  wyrównania różnicy między obecnym  
dodatkiem mieszkaniowym a tym, który 
w myśl przepisów % r. 1984 byłby się na
leżał w  związku Z podwyżką komornego.

P. w ieeprem jer pow ołał się na  prze
m ów ienie sw oje w sejm ie 29. m aja  i poa- 
k reślił, że fak t pośw ięcenia n iem al całego 
przem ów ienia w Sejm ie spraw ie uposa
żeń urzędniczych je s t m ia rą  wagi, jak ą  
rząd  do niej przyw iązuje. W niosek prof. 
K rzyżanowskiego, m ający  n a  celu mnO'

żliwienie dalszej wypłały zasiłku 15 proc. 
został postawiony za zgodą rządu. Rząd 
n ie  m iał jeszcze sposobności zastanow ić 
się nad sposobem i 1 pzmljjramf; w jakich  
w niosek ten będzie mógł być w ykonany. 
To sarno dotyczy spraw y dodatku mie
szkaniowego. Rząd m a nadal na  oku 
spraw ę pozyskania nowych źródeł do, 
chodu, zresztą Sejm przedstaw ił rezolu
cję, k tó ra  wzywa rząd do złożenia no
gi ego projeKtn.

Pod koniec p. w iccprem jer zapew nił 
ponow nie o swem głębokicm zrozumie
niu potrzeb funkcjonariuszy państw o
w ych (zwłaszcza skarbow ych i poczto
wych) i wezwał do w pływ ania n a  człon
ków  Zrzeszenia w k ierunku  uśm ierzenia 
bezpodstaw nego niepokoju. Spraw ę udzie 
lenia do oceny Związkom p ro jek tu  nsta- 
wy uposażeniowej p. w iceprem jer uznał 
za  przedw czesną, jak  długo n ieznana jest 
w ysokość sum, k tórem i rząd  n a  ten cel 
dysponow ać będzie.

Samolot ?'5 raził, im
DZIĘKI UŻYGIU SPADOCHRONU.

(Telefonem od naszego korespondenta.,)''

Warszawa, 31. maja- (sh) Wczoraj 
■samolot wojskowy typu „Spad", nale
żący Bo i  p. lotniczego w Toruniu, le- 

z Torunia do Dęhl/na, pod Bnvmo- 
w o t  wpad* w t. zw. korknciąs, rtraoiS 
/ów now  agę i  p oczą ł sp a d a ć  na ziemią

papefaB pewien plagiat. To paaonie 
pośrauuście tą roocnice obchodzić, gdyż 
pierwszy r  pi Józaka SWierzyńskiego 
podniósł w Pola/e te ^agańnaenra, kióre 
4»n nim dopiero wysuną! rząd lubelski. 
Nietylfcc w 1938 r. patrokrobuw Piłsud
ski mógł ogłosić się dybtaitarsm Pol- 

ekiar, leuz i w 1926 r. także. pp. socja
liści przvumaliścfie się do tego, żc mie-

W  niosek ten essohy pi^jz fntka 
(Wyzw.) uzy ikdl w i Ł łosc. Wobec 
tego przedstawicieli Jedynki, p. Ewbo- 
tćwsui zinzyi -mi nie: * awegu łdnbu 
deklarację, : ftwierdzają^ą, że J«iyiuca 
nie wierzy w shateczność prucy tai: 
skonstruowanej komisji, której v  pło
nienie bez poprzedniego skonkretyzo
wania zarzutów K ż  aprzmeuw z po- 
stsnowhmiet. 34 art. Konstytucji i ża 
komisja złożona z  przedstawidfip 
5rtrc-r,.!i;ctur, zajmujących iŁcydowa- 
nie wrogie sta. c . isKjo wobec rsądn, 

-daje żadnej gwarancjii ohjoktywi- 
zmu- Z tych wszystkich porodów 
kmb i  B. — pracach komisji nczeęt- 
ticzyć nie może.

Pilot por, Jordan u ie  tracąc ani n a  ae- 
kmmdę przytumnośmi, m om cułaln ie ror 
pdrl spadochron i z  ryuoLofici 250  m  
ipuścił się szczęś liw ie  n? z ie m ię  &:
molnt spadł na łąkę niedaleko Brwino- 
«|a  i rozbił się doszczętnie.

liście nadzieję, iż HJtandaH będzie pro- 
wadsńł politykę klasowra 1 odwrócili
ście się od nieoo dopiero wtedy, 1 isdr 
aię przekonaliście, że prov.aU polit,- 
kę narodową. Dyktatury w Polsce nie 
mamy, Piłsudski kroczy drogami oswie 
conego demokratyzmn, drogą demukra- 
tyoznej kollaboracji z  powoianemi do 
tego pariamentarm m’ instytucjami. 
To jest droga ciężka i  «"'®mis*a. Ale 
może ona wychować cały szereg dzia
łacz/ politycznych w Kikole myślenia 
państwowego. To jest wielkie zadanie, 
które Piłsudski sobk postawił i  które 
ma nadzieję do końca szczęśliwie do
prowadził, Przypomina ito chwilę, kie
dy Batory śmiało podjął walkę z owczo 
sną. demokracją szlachecką. Mam pra
wo mówić o tern, ja potomeL tych 
warstw i ludzi, którzy w przeszłości 
bąrdzo wiele błędć., popełnili i na któ
rych barki spam znaczna a«ęść odpo
wiedzialności za losy Polski przedwz- 
S«rowej. Dlatego podnieść ten
'Moś ostrzegawczy: nie idźcie Panowie 
dziś tą samą drogą, którą «da dawna 
szlachta polska, przeciwstawiając się 
ŁażdH próbie wzmożenia antoryte.u 
rządu i  głowy państwa. (Huczne okla
ski na ławacl B E.).

Pod koniec iiiówoa oświadozył, że 
zawsszs był za równouprawnieniem 
:unrój-iauś.i nar,, ale równie jconsek- 
wentnda domagać się nausi od mniej
szości spełnienia wszystkich zobowią
zań.

W dyskusji przemawiali jeszcze p. 
Rcjch (Klub Żyd.), poseł komuę. Bitt- 
ner i kilku radykałów lewicy. Na tern 
debata jon oralna została wyczerpana. 
Pod koniec sabrai głos gen. referent 
uudćetu p. t  ręyżanowjki, końaząc a- 
pelern ponownym o aohwal uiie ouużo- 
tu w przedło  ̂nuu rządowem. Niektóre 
stronnictwa —; mówi) p. Km.yżamow- 
ska i/ypoiwiednial^ się jhonoerośrup pixe 
edw ustawom o zwiększrnie podatków 
i za 25 prc. zwyżką płac te sędniczych. 
To uje je*t ■wlityks, którą utwierdza 
leUjo* facja Między problemeim gospo- 
aartzym a probilemem donmkracji paa-- 
lanwnrtamnoj istnieje ścisła łączność, bo 
równowaga budżątow. a stałość walu
ty jest kamieniem węgielnym odro&%- 
nia demokracji parłamentamei w Pol
sce .

WISŁA GROZI WYLEW EM.
(Tclnfonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31. m aja . (stj W skutek d łu 
gotrw ałych deszczów poziom  W isły do
szedł w czoraj do 4 m . W iele m iejsc naci- 
brzeżnych zostało zalanych. Dziś woda 
powoli opada, jednakow oż z góry W isły 
nadeszły znow u a tarm njacc w iadomości. 
O kazuje się, żc W isła w górnym  biega 
ponow nie w ezbrała i ku  W arszawie to, 
czą się w ielkie m asy wody.

 O - ----
fUEMIANOW OPUSZCZA FOLSKĘ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.I 
W arszaw a, 31. m aja . (at) Prezes kom i

te tu  rosyjskiego w Polsce Sieintan«w, 
k tó ry  był aresztow any w zw iązku z za 
m acham  na  radcę L izarew a, opuszcza w 
najbliższych dniach  W arszaw ę, przeno  
sząc się n a  stało do Paryża.

LITEW SCY STUDENCI URZĄD/,; JĄ 
POGROM ŻYDÓW.

^T̂ l-oifonptną rp'l n.o«T per/ą |.-(fyrn taTłft-ll r]fs fi V
W a r^ a w a , 31. maja. (at) Z Rygi do

noszą: W  litew skie®  m iasteczku P ren  20 
studentów  i uczniów  napadło  na  m iejsco
wych Żydów i ciężko ich pobiło. Sześciu 
Żydów jest eiężko rannych , w ielu odnio
sło ciężkie i lżejsze obrażen ia  i rany, 
Policja zachow ała się biernie.

 C------
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Barykady i krwawe walki
na ulicach Belgradu.

JEST ZNACZNA LICZBA RANNYCH. — ARESZTOWANIE

Belgrad, 31 maja. (Tel. G. P.) O- 
stalnią noc zaliczyć należy do naj
straszniejszych, jakie kiedykolwiek 
przeżywał Belgrad. Wskutek pono
wnych domonstracyj anty włoskich 
przyszło do krwawych starć m ię
dzy demonstrantami a policją i 
żandarmerją. W  kilku punktach 
miasta odbyły się formalne bitw;7. 
Demonstranci budowali barykady, k.6- 
re policja musiała zdobywać sztur
mem, posługując .się paltami guroowe- 
mi i bagnetami. Padło też kilkanaście 
sjtraajów. U caln rannych jeat podob
no bardzo znaczna. Dwu demonstran
tów jest podobno śmiertelnie rannych.

Policja wydtałia -późną, nocą, po wal
kach komunikat, w którym stwierdza., 
ŻĄ oprócz studentów w rozruchach 
brali udział i robotnicy. Na barykady 
rzucano płyty marmurowe za tóołsków 
kawiarnianych, krzesła, stoły eta. Po
licja wobec groźnoj sytuacji musiała 
wezwać na pomoc straż pożarną z  si-

I \ GCBTLEK GEN. DYREKTOREM 
UNJI LOTNICZEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.;
W arszaw a, 31. m aja. (ps) Dotychc-z. 

naczelnik W ydziału lotniczego w min. 
kom unikacji inż. G iirder ustępuje, a jego 
następcą będzie ppulk. w ojsk lotniczych 
Filipowicz. P. G ih tlcr ma objąć stanów i- 
sko generalnego dyrek to ra  przyszłej F u ji 
lo tniczej, k tó ra  w krótce zostanie zaw ią
zana i k tó ra  zespoli wszystkie tow arzy
stwa' lotnicze w Polsce.

KATASTROFA KOLEJKI WĄSKO- 
TOROWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, maja. (sl.) Wczoraj 

na linji Dukszty-Oksza dyr. wrleńdkiej, 
wykoleił się  pociąg kolejki wąskotoro
wej. Z nasypu spadły tuzy naładowa
ne towarom wagony ń parowóz ulega
jąc zdruzgotaniu. 10 osób odniosło cięż
kie rany.

OSOBLIWA HISTORJA,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 maja. (at.) W Wa- 
•wrze pod Warszawą dowiógt policji 
n ie jak i Bachoń, te podczas krótkiej jo
go niedboonośd; żona uciekła z  domu, 
zabierając ze -sobą troje dzieci oraz 
sprzęty domowe i inwentarz żywy i 
martwy. B ach o ń  przypuszczane żona 
spnzedawszy sprzęty uciekła do So
wietów, skąd po-cliodizii.

BANDYCI PRZYWIĄZALI OFIARĘ 
DO DRSEWA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3'>. unaja. (st.) w  pobli

żu Garwolina trzech zamaskowanych 
bandytów steroryzo-wało wieśniaika Ja
na Dąbrowskiego. Z-wią-zali mu ręce i 
nogi i zawieźli w  głąb lasu, gdzie przy- 
wiązali na krzyż do drzewa. Sami 
wsiedli na jego wóz i odjechali. Nie
szczęśliwy męczył się kilka godzin, aż 
jakiś przypadkowy przechodzień uwol
nił go z więzów.

M UNISTÓW, 
kawkami. Równocześnie ifcawaMJa u- 
siłcwcła rozprószyć tłum. Wówczas 
padł pieiwjsiy strzał rewolwerowy.
Policja stwierdza, że ze sfawmyl orga
nów bezpieczeństwa nie -dano powodu

KILKUDZIESIĘCIU STUDENTÓW I KO

do użycia! broni palnej. W związku z 
denwmslracjami aresztowano 17 stu
dentów i wielu TObofników, m. i.’ TB 
koimitniisfów.

 o-----

Polityka zbożowa rządu.
STABILIZACJA CEN ZBOŻA I  TW O R ZEN IE REZERW  ZIARNA. 

(Telefonem od naszego korespondenta,j
W arszaw a, 31, m aja. (ps) Min. spraw  

wewn. podjęto prace nad w ykreśleniem  
w ytycznych polityki zbożow ej w zakresie 
aprow izaeyjnym  na r , 1928/29. Zam ie
rzen ia  rządu idą w  k ie runku  stabilizacji 
cen, co da  się osiągnąć przez zakup żyta 
względnie sprzedaż jego w ' k ra ju  lub  za 
granicą w zależności od k o n juna tu ry . Za
kup lak i byłby pow ierzony współdziel.

Sawie Mazje a aneisji Litaii
WZAMIAN ZA ODSTĄPIENIE ŁOTWY SOWJETOM,

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 31. maja. (ps.) Min. Za

leski -przesilał ponowi sow. w W&Tsza- 
wie pismo, pofcwderdaająee odbiór odpi
su noty, wystosowanej przez rząd so- 
wjeckl do p. Waldemar asa w sprawie, 
rzekomego ipryWatno-jro oświadczenia dc 
legata polskiego, ja k o b y  rząd aowjeoki 
miał »ię zgodzić aa ustąpienie Litwy 
Poleca, wzamian za ustąpienie Sowje-

tom Łotwy. P. min. Zaleski stwierdza 
kategorycznie, że wogóła ma taki temat 
nie byłe żadnych rozmów, gdyż naczel 
ną zasadą rządu polskiego jest szano

wanie niepodległości i  suwerenności 
państwa. P. Zaleski stwierdza z zado- 
\y o laniem,żc mota sowjecka wypowie- 
draiała się wyraźni© co do niepodległo
ści państw bałtyckich.

U f n m t  wm iasiro&cie u  la m a
JAK SIĘ MA ZACHOWAĆ W GENEWIE

Berlin, 31.
wczoraj-szem 
o-praco-wać tu 
Waldemara®*,

maja. (Tel. G. -P.) Na 
posiedzeniu Rady min. 
miiajiM) instrukcje dla

który otrzymać jo ma
w d. 3. czerwca -podfczas przejazdu

przaz Berlin <ło Genewy. Od instruk- 
cyj tych zależy ustosunkowanie się 
Wałdemarasa do zagadnień politycz
nych, które będą przedmiotem obrad 
genewskich..

Pwa śmiałe napady bandyckie
w  Poznafiskiem ,

TRÓJKA ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW OGRABIŁA KASĘ KOLEJ.
I WŁAŚCICIELKĘ DÓBR.

Warszawa, 31. maja. (sO Wczoraj- 
waocasotrem m  stację Kamiuńcowo w 
Poznańakiem zajechali automobilom 
trzej zamaskowani baindlyci1 i pod groź 
bą rewolwerów zamknęli zawiadowcę 
stacji w ,.u&ikacji“, poczerń zrabowali 
przeszło 15 tys. gotówki, wsiedli do 
samochodu i zbiegli. • Również w Fo-

znańskiem napadło trzech uzbrojo
nych i zamaskowanych bandytów na
majątek Głogowo i  po pobiciu właści
cielki Pomesanzawej znabowa-li z  ka
setki 30 tys. żL gotówką, biżuterię itp. 
S ą  przypuszczenia, że napadu dokona
ła iedna i ta sama szajka.

Nobile daje znak życia.
Nowy Jork, 31. maja. (Tel. G. P.) 

Według wiadomości z  Mamili, jedlna 
z prywatnych radiostacji d-sk-pawych 
miała przejąć wczoraj o go-clz. 23.30

następującą, depeszę, pochodzącą »  
stacji we Wladywostaku: Nobile, Sły
szę waszą emisję na fali 33 meta ów. 
Nadawajcie dalej.

B a f ł a b a n  -  T e a
Specjalne mie znaki U.K.Teas Londou

m ira n a nazwali z a n a ć  mirza
Londyn, 31. m aja. (Tel. G. P.) Z am iar m arynark i i rybaków  w ielkie zaniepoko- 

n ienikT ki za tap ian ia  zapasów  gazów tru . j je n ie  Is tn ie ją  obawy, że trucizna fosgc- 
jącycb w m orzu w ywołał >v aug. kołach j uu w y tra jc  w ielką część ryb  .w morzu i

ZBnłcczyśei m orze na w ielkiej p rzestrze
ni, tak że choroby mogą grozie załogom 
statków . A nglja oficjalnie zapro testu je  
przeciw  p ro jek tow i niem ieckiem u.

  o-
NAJWIĘKSZY SAMOLOT ŚWIATA.

B erlin, 31. m aja. (Tel. G. P.) Szw aj
carskie  zakłady D oruier budu ją  w ta jem 
nicy najw iększy sam olot św iata, m ający 
12 m otorów  o łącznej sile 4.000 koni. S a
m olot zabierać będzie zapas benzyny na 
przestrzeń 6 tys. kim . Znajdow ać sio w 
nim  będą kab iny  sypialne, urządzenia ra 
djotelegr. kuchn ia  elekta Pom ieści on 30 
pasażerów', 10 ludzi załogi, pocztę i ba
gaże.

 O——

ulom  lub  kom unalnym  zakładom  aprow i- 
zacyjnym  względnie wojsku. W ojsko po- 
zatern m iałoby się zająć zgrom adzeniem  
zapasów  stanow iących rezerw y bezpie
czeństwa. Dążyć się będzie do zwyżki 
p rodukcji pszenicy z tern, aby stosunek 
m iędzy cenam i żyta a  pszenicy byt nale
życie u trzym any.

SZCZĘŚLIWE STANY ZJEDN.
Waszyngton, 3fe maja. (Tel. G. -F.) 

Fraz. Coolidge podpisał ustawę, mocą 
której podatki w Stanach Z), zostają 
obniżone o sumę 222,495.000 dolarów, 

-■ o —- 
WIELKA BITWA 0  PEKIN.

Pekin, 31. maja.. (Tal. G. P.) Walki 
pod Pekinem trwają z niezwykłą gwał
townością w d. c. W koncentrycznej 
efemzywie -na Pókim anajduje się prze
szło 100 tys. żołnierzy armii G&ang 
Koi Szoka i Fenga. W czasie wczoraj
szej bitwy ipoległo z  obu stron przeszło 
6 ty*, żołnierzy. Równie krwawy cha
rakter nosiły walki1 pod Katganem.

  o -
JAPONJA WYSYŁA WOJSKA DO 

MANDŻURII.
Londyn, 31. maja. (Tel. G. P.) Z 

Tdkio donoszą, że mandżurscy bandyci 
przekroczyli granicę koreańską i upro
wadzili załogę małej japońskiej stacji 
granicznej, składającą się z 20 żołnie
rzy i 1 oficera, Zajście to spowodowało 
rząd japoński do wysłania oddziałów 
wojskowych na terytorium Mandżur# 
i ogłaszania na granicy stanu oblę
żenia.

„ E  skup”  mariawicki 
bluźniercą.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa 31. maja.

(e) -Onegdaj n a  wokandzie Sądu w  Lo
dzi znalazła się spraw a marjawidtóego b i
skupa, Jana Michała Kowalskiego, oskar
żonego o dopuszczenie s-ię 31. sienpni* 
192-i r. w Zgierzu bhiźnaerst-wa wobec 
Kościoła.

Wygłosił on -wobec licznie zebranyxh 
ludzi okazanie'1, w czasie którego ra. i- wy - 
raził się, że Rzym jeist. siedliskiem wężów 
.i że jest tam  djabe.ł zw iązany czterema 
łańcuchami etc. Te fciużnier.sL-wa wywołały 
oburzenie tak, ż-e Kowalski musiał ,za- 

' JifzasLać 'przemówienia.
Nu zapytanie przcwodnaczącego- czy 

przyznaje się do winy, oświadcza Kowal
ski, że nie.

św iadkow ie stwierdzili jednak zezna
niam i sw-e-mi słuszność zareutów z aktu 
oskarżenia.

Sąd. ogłosił wyrok skazujący obwinio
nego na 3 miesięcy w ięzienia z -zawiesze
niom kary n a  3 Jata oraz na pokrycie Ycsz- 
tów sądowych.

Charakterystyczne, że w swoim czasie 
za. idontyczne przestępetwo. Kowatefci -zo
stał przez Sąd w Placku skazany na -pół
tora roku w ięzienia.' Sąd Apelacyjny karę 
zmniejszył do C miesięcy i  zawiesi! wyko
nanie na przeciąg kilku la

Wśród pism i książek.
Lwów, 1. czerwca.

..Wojskowy Przegląd prawniczy*', m ie
sięcznik. zaczął wychodzić w Warszawie. 
Adres: Min. Spraw Wojsk-, rlepart. Spra
wiedliwości, pokój N. 313. Treść num eru 
I-go przedstaw ia się bardzo obficie i in te 
resująco. M- i. zajm ującą k-weatję g en .'d r. 
Da-niec w artykule: ,J\aralńoiść pojedynku 
w ustawodawstwie karnejn'*. Pismo to w 
zakresie praw a ^vojskowego jest trzeciejn 
w światowej literaturze tego zakresu. W aż
ne ono jest także dla oficerów rez„ k tó 
rzy przez nic mogą utrzym yw ać stały kon
takt ż  życiom wojąkowoni-
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Jak uzdrowić teatru
ROZSTRZYGNIĘCIA SPRAWY
w eksperymenty, a ściele biv>r®c oJ 
czasu mrfortuimego poroysru roz- 
szet-cmua drżedziny teatralnej na 
trzy ocLętrae sceny. Głosy fachowe, 
które przestrzegały przed tym eks
perymentem, zbagatelizowano. Ów
cześni wielkorządcy teatralni z ra
tusza powiedzieli, że tak Chcą i 
wszelkie apelowanie do nich w 'tej 
sprawie było grochom rzucanym o  
ścianę.

Od tej chwili datuje sit  stopnio
wy upadek sceny lwowskiej, odtąd 
także datuje się gospodarka deficy
towa w  teatrach miejskich, a wraz 
z nią to strasab we bezholewie, 
które, potęgując się z  roku na rok, 
doprowadziło ostatecznie do tego 
rozpaczliwego stanu, w jakim tea
try lwowskie dzisiaj się znajdują.

Lecz dajmy spokój rekrym i na
cjom na ten lemat. Zaprowadź' łyby 
one nas bardzo daleko, a idzie mi 
me o sformułowanie jakiegoś aktu 
oskarżenia, lecz o naprawienie błę
dów, które u nas w sprawie teatral
nej popełniono, i o wskazanie dro
gi. na której naprawienie ich bę
dzie możliwe.

Tak, jak dzisiaj sprawy stoją, 
jedno jest bezwzględnie pewne, a  
mianowicie, że przy dotychczaso
wym  systemie rządzenia teatrami 
miejskimi, gotuje się im nieuchron
ną zgubę. To „bawienie się w  te
atr", którego w dalszym ciągu je
steśmy świadkami, musi nareszcie 
ustać, jeżeli teatry nasze mają od
powiedzieć swym zadaniom i obo
wiązkom- Nie mężna pozwolić na 
to. ażeby czynniki, nieodpowie
dzialne osobiście ani materjalnie, 
ani fachową znajomością r?Kjy, 
niszczyły dalej tak ważną placówkę 
kresową, jaką jest scena lwowska.

Teatry rwowsfcie muszą; rap|5ć zno
wu na drogę normalnej ięsy^fematyes- 
nej^racy dla dobra kuhury duazłuk) 
polskiej. A stać sto to maże, jeżeli 
kierować niemi będzie jedna myśl i 
jednia Ićfcf. Kcdoldywny system rzą
dzenia jest dla talóej skomplilOTwain ĵ’ 
instytucji, jak teatr, wymagającej 
władzy poprostu dytóaiteifcifej, wręcz 
zaibójcay. Pokazało się to n.a dotych
czasowych łosiach ,.umiastomo;n.oi“

TEATRALNEJ.
sceny 'hraw sjesaj, której s&jpnfcwy u- 
p«dek był w ła śn ie  iu* lepsrw en. muŁ i
wielogłowej, a praytem piaHcwioaj m  
z &rofEwau — cb<-6 to przecież grosz 
puMuany! — eo*pod rrkl.

3o cóż JWtwiejaaegD, jak bawić uię 
w ma, opasów sztuki kasztem cudzej 
togezseniŁ! faaazej jednak pajuzyliitóy 
na toateu ej aamji panowie,
gd/ky za panujące w  nam stefanki 
odpm.TEdia’i  wtaamt, nie cudzą toessi 
uią. N ie  byłtoby więdły w teatrze ani 
żadnych protekcji przy argaiowa- 
miach, ani takiego, jak dziste', bez
miaru sił mepotrzebnych lub niepro
duktywnych, ani zapycham reper
tuaru czeinbadź z!e szkcią, a dla sztu
ki i  dla kasy, unii nieróbsłra i  leni
stwa pod rezmaiiiterai posjacwri, suń 
wogóle żadnego z tych codziteamych 
przy obecny±n isystemie objawów bez- 
nsąttu BO-w^d^czo-aumimsłrac»:ni^o, 
którym crcauianu teatrów lwow-okteh 
przeniknęły jaslt od j»6ry do dołu.

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  d e fic y ty  w  
tea trach  n a s z y c h  b y ć  m u s z ą  i oczyw i> 
ścio są, z  r a k u  ma ro k  ooraiz w ięk sze . 
A z  g o sp o d a rk a  d e ficy to w ą  id s te  z a w 
szą w  p a rz e  u p a d e k  po z io m u  a r ty 
sty czn eg o , Iw  ta a f r  m a  to  do  s ieb ie , 
ze  s tu k a  i  fiuamsiB jsą  w  n im  j ik n a j
śc iś le j z e  s Mki, z w ią z a n e . W  tea trze , 
k tó ry  p ra c u je  daficytam ii, n ic  m oże 
być  m o w y  o  rac jcn ja ln c j i  ce low ej 
gospodarce re p e r tu a ro w e j. Aby ra te -  
>va'ć ifiiiniamse, c h w y ta  się  majTOzmailt- 
Gzycb. sz tu c z e k  w  ztujdlnein n in iem a- 
n iu , ż»  o n e  p rzyn iosą , te a tro w i p e łn ą  
k a sę , a  ty m c z a se m  % t 'u k a ,  ta  p ra w 
d z iw a . ta  p rz e z  w ie lk ie  „ S " , stacza  
się cciraz miżej i n iżej.

W  tych  w arunkach, jak ie  schąrak tc  
ryzow ałem  powyżej, tću try  lwowskie da
le j pracow ać nic m ogą. Dotychczasow y 
system  gospodarow ania niem i ustać musi 
bezw arunkow o. T eatry  nasze zawielę po
chłonęły m itjanów  —  ze szkodą d la  in 
nych pow ażnych zadań  społecznych i ku l 
tu ra lnych  gminy - -  aby m ożna było d a 
lej patrzyć z lekkiem  sercem  na  m arno
w anie gros. a publicznego na  pokryw anie 
kosztów  rozm aitych dyletanckich ekspe
rym entów  w dziedzinie tea tra ln e j. To, co 
się już stało złego w tej dziedzinie, oczy
wiście n ie da  się napraw ić. Ale z tem  
w iększą stanow czością społeczeństwo

Morderca usiłował zbiec
d o  S D w d e p j i ,

W  PRZEDEDNIU
W obec aktualności spraw y tea 

trów  m iejskich zw róciliśm y się po 
opinję do red- H e n ry ta  Cep a lk - .  k tó  
ry  jako  długoletn i były  sek retarz  i 
k ierow nik  literack i sceny lwowskiej, 
a  następn ie  dy rek to r tea tru  w W il
n ie i n a  Górnym Śląsku, jest jednym  
z najkom peten tn iejszych  u nas znaw . 
ców tea tru , a  specjam ic stosunków  
tea tra lnych  lwowskich.

Lwów, 1 czerwca. 
Ktoś '■przesądny, patrząc na to 

wszyUko, co się dzieje z teatrami 
lwowskim i pod rządami miasta, 
mogliby słusznie sądzić, że rzucono 
na nie jakieś czary lub przekleń
stwo. Jest bowiem istotnie coś dzi
wnie niesamowitego w  metodach 
traktowania u nas sprawy teatral
nej. WszysLko, eo się robi w  tej 
sprawie, robi się na przekór i ele
mentarnym zasadom gospodarki 
teatralnej i zdrowej logice ludz
kiej. Z jakimś dziwnym', naprawdę 
niepojętym uporem, odrzucającym  
„a tlimine" wszystko, co jest gło
sem  doświadczenia, znawstwa i fa
chowości, spycha się. z roku na rok 
-scenę lwowską coraz głębiej w prze 
paść upadku.

I nie pomoże tu wcale zasłania
nie się stereotypowym, wyśw iech
tanym już frazesem, że z teatrami 
wszędzie jest bieda i kłopot. Bo nie 
lidzie w tym wypadku o ogólne 
konjuinktury teatralno, które istot
nie po wojnie wszędzie się. pogor
szyły i mogą być no pewnego sto
pnia uważaną za powojenny „vis 
maior", lecz o sam system polityk 

i  gospodarki teatralnej.
A system ten jest fatalny. Do

prowadzi! on scenę lwowską, któ- 
ira przed wojną budziła podziw i 
zazdrość w całej Polsce, do ruiny 
zarówno artystycznej, jak finanso
wej. Jest to fakt ogólnie stwierdzo
ny, a zawdzięczamy go nie czemu 
innemu, tylko nieodpowiedzialnym  
pad każdym względem na tem po
lu rządom naszej magistratury ko
munalnej.

W  tym roku właśnie upływa 
•pełnych dziesięć łat od czasu t. zw. 
umiaslowienia sceny lwowskiej. 
'Przeobrażenie jej ustroju z syste
m u dzierżawnego na system zarzą
du miejskiego powitano wtedy ją- 
iko otwarcie nowej karły, nowej 
ery w rozwoju sceny polskiej wc 
Lwowie ; łączono z tym faktem  
w ielkie nadzieje na przyszłość. By
ło to jednak niestety tyflko złudze
nie, z którego też przebudzono się 
rychło. Jeszcze dopóki teatr pro
wadzony był trybem i w ramach 
'gospodarki z czasów dzierżawy, 
wszystko szło składnie, a  w każ
dym  razie znośnie. Pierwszy sezon 
umiasłowionego teatru (1918--19), 
pomimo, żc był to roje inwazji u- 
k miński ej i oblężenia miasta, nie- 
lylko artystycznie, ale i finansowo 
wypadł zupełnie dobrze. O deficy
cie — choć przez przeszło miesiąc 
teatr był zamknięty, a poleru przez 
kilka miesięcy pracował w najtrud
niejszych warunkach, wśród nieu
stannego bombardowania miasta —. 
n ts było wtedy słychać. Sezon 
skończył się nawet pewną nadwyż
ką w  doch<4acb.

D efhyiy  zaczęły się z chwilą, 
gdy zarząd miasta zacząr bawić się

I .w ń w  t . e  rornroa 
'(—) O negduj donieśliśm y o m order

stw ie popehiionem  n .  osobie Iw ana Fe- 
dowicza w Czcrniowie paw. piościckhn. 
W  toku  dochodzeń policyjnych okazało 
sic, że spraw cą m orderstw a tego jest Mi
chał K orbuty, k tó ry  zbiegł z Czerniowa,

zam ierzając przedostać się do R osji so- 
w jeckiej. Przedw czoraj został on p rzy 
trzym any  na  terenie pow. Zborowskiego 
w chwili, gdy usiłow ał przekroczyć g ra 
nice pod falszywem nazw iskiem . Z brod
n ia rza  odstaw iono do sądu vy Mości
skach.

lwowskie, jak o  interesow ane w sprawie 
gospodarki tea tra lne j bezpośrednio, bo 
w łasną kieszenią z ty tu łu  opłacanych po
datków , m usi domagać się, aby s an do
tychczasowy nie nlegl znów... prolonga
cie, jak na (a zdaje się zanosić.

Sanacja naszych zabagm onych stosun- 
S 5w tęa ,ra lnych  jes t spraw a p ilną i n ie
odzowną. |  musi nastąpić bezwarunkowo 
teraz, aby nowy sezon teatralny rozpo
czął sle pod innym i już auspicjami i w 
Inny eh, niż dotychczas warunkach Na 
jakich zaś podstaw ach oprzeć się należy 
w akcji ozdrow ieńczej tea trów  lwow
skich, o  tem  pozw olę sobie pom ów ić w 
następnym  artykule.

Isenryk Ctpnik.

Na marginesie.
O strzegam y przed 

ś m i e s z n o ś ć .

Lirów, 1. czerwie .̂
(.) Powiadają, że bronią najgorszą, bo 

zabójczy, choć posiadającą w szelkie po
zory n ewinności, jest ośm ieszanie,

O takiej akcji radkonao n a  rzecz pod
niesienia pr& tiżn P- Strzeleckiego, a  n a 
praw dę zabójćzej, donoszą nam  z m ia
sta. Oto pew ien pan, nazw iskiem  Fe- 
dar, emeryt- „dyrektor'* poczty, znamy zre
sztą dostatecznie z akcji, prow adzonej 
w Towarzystwie Emerytów w swo.’m cza
sie na epólką z  osławionym Antoniwucro, 
obchodził przed paru  tygodniami lo te lc  pu
bliczne i instytucie przemysłowe, zbiew jąc 
padpipy n a  adręs 'hoMowiręjozy czy dzięk
czynny, przoznąiczony dla p. Strzeleckiego 
w „uzran iu  M P l®  palożonych okuło m ia
sta", Ponieważ instytucją, do których u d a 
wał się p. F. pozostają w m niejszym  lub 
większym stopniu zatażooóci od gminy, 
przeto zbieranie podpisów nie napomknie u 
mnjej odważnych na większe trudności, 
jakkolwiek z wielu istaem dały  ęię faikże 
ujyszeć wyrazy nieśmiałego, ele bątdzo 
głębokiego zdumienia, a  naw et proteste.-

Nie wiemy, ile (podpisów udało się ze
brać p. Fcderow iP  dość że m ianował on 
przed, tygodiniera samego siebie delegatem 
jiięjstnieją/ccgo komitetu i wręczył p . Ko- 

. m Sańżą®  ów „hołdowniczy adres". Jak 
się wydaje, adres -nie uczyndf efektu zam ie
rzonego przez iniicjatorn, 0o p. Fedor adres 
wycofał ceiem z t^ ran ia  poczaatntejszej 
liczby podpisów, a  -także zapewne w ceuu 
zaskarbienia sobie żywszej -n-dziięcsnoścl' 
nowego włodarza mia6ta.

W  tajemniczej tej spraw ie mfe można 
dociec, w czyjom im ieniu tiragujo ów p- 
Fodcr i fcto go urr >ważnil do tej akcji. Do 
nie zdaje się naw et, aby jdpsińdał pełno
mocnictwo chocby tych czynników, które 
niedawno naraziły  n a  śmiech pew ną po
w ażną instytucję, ofiarowując w je.j 'imie
niu p. Strzeleckiemu obywatelstwo hono
row e opok tak  napraw dę w ielkich i za
służonych ludzi, jąk  ks. biskup B andur- 
ski. W  całej te j dziw nej aferze w idzim y 
zresztą ty lko dwie możliwości: albo p. 
F eder w ystępuje tu  sam owolnie i na  w ła
sną rękę, albo też jest eksponentem  n a j
bliższych przyjació ł p. Strzeleckiego.

W  pierwszym  w ypadku radzim y szcze
rze p. S trzeleckiem u, aby p. Federa  i je 
go akcję potraktow ał jak  należy, w  d łu 
gim, aby w ypersw adow ał swoim przy ja
ciołom robienie n a  jego konto  lichych 
i kom prom itujących żartów.

D ziałalność p. S trzeleckiego poddaje
my rzeczowej i bezw zględnej krytyce, ile 
kroć uważamy, że połączoną jest ze szko
dą d la  interesów  m iasta, ceniąc jednak 
w następcy p. N eum anna spory zasób do
b re j woli, chcielibyśm y p rzynajm niej 
ustrzec go przed dotkliw em  ośmiesze
niem. A ów „adres dziękczynny" do ni
czego innego nie prowadzi-

N A D E S Ł A N E .

s uff m
D f ć s l a  g a z o w e

w ó w  H e t m s l t a k a  S i -
■M BOM HM apaianaBaBBiiii

Ze spraw miejskich.

Uchwały Magistratu.
l  wów, 1. czerwca, 

(jp) W czoraj odbyt się dalszy ciąg po, 
siedzenia M agistratu rozpoczętego we 
środę.

W śród w ażniejszych spraw  uchw alo
no sprzedać Spółdzielni mieszkaniowej 
„Zdobycz r? hutnicza* g run t m iejski oko 
to SOWI sążni kw. po 16 zł. za sążeń kw.

W  uzupełnieniu uchw ały umieszcze
n ia  um ysłow o chorych, błąkających się 
po ulicy w mlęmkieh aresztach , uchwa- 
loao ogłosić kojjkiwi n a  lekarza  d la .uuiv .

ki nad tymi chorym i, oraz n a  dw óch p ie
lęgniarzy.

Nałożono szereg k a r za p rzekroczenia 
.rzepisów, a to 19 osób ukarano  za prze- 

kro zen ia  sanitarne , oraz 3 osoby za uży 
w anie niecechowanych wag grzyw nam i 
od 2 do 16 zł., zaś 3-cb p iekarzy za wv- 
oiek cłlleba poniżej przepisanej wag' u- 
kar uc ,’rzyw nam i: 'P. 75 i 200 zł.

Nadto w ydano k ilką konsensów  bu
dow lanych.
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Bouater „Rozw ój-film y" zm>"r rozsławił swe imig.

rzustaie B *
JANECKI ROZKOSZNIE ZASNĄŁ, LE OZ PRZYKRE MIAŁ PRZEBUDZENIE. ~  CHOĆ BYŁ ZAMKNIĘTY NA 
KLUCZ, STWIERDZIŁ BRAK TOWARZYSZA I PORTFELU Z SCO ZŁ. —BURAKOWSKI PRZEDSTAWIŁ SIĘ 
PORTIEROWI JAKO KOMISARZ POLICJI POLITYCZNEJ, A WYDZiAŁO Wl ŚLEDCZEMU JAFC „REDA*- 
TOR“. — PODCZAS ŚLEDZTWA WY CHYBIŁ ZAWARTOŚĆ TAJEMNICZEJ FLASZECZKI I aPOCŻĄŁ W SZPI
TALU POD OPIEKĄ POLICJI. — TYP NIEBIESKIEGO PTAKA, STROJĄCEl io  SIĘ W CUDZE PIĆREA. — TA

JEMNICA PORTFELU F. JANECKIEGO JESZCZE N it F.OZWIK&ANA,
Lwdvr, 1. czerwca.

(—) I znowu Lwów jost widownią 
pikantnej afeiy, której bohaterami są 
znaimi już na bruku lwowskim aferzy
ści Kazimiera Bui.akuwski, głośny ze 
swego ndziau w słynnej rewji „Rozwój- 
filma", oraz niejaki janeczi którego 
nazwisko przewinęło się w  prawie 
słynnego człowieka muchy — Polid- 
aiaego. Janedki wraz z bratem byli 
im presjam i gp, MuoŁy-Folińskiego, 
którego trag-cana śmierć we Lwowie 
wywołała tak wstrząsające wrażenie.

W wypadku obecnym Janecki Jest 
sl/aną poazkodawaną, a Burakowski, 
który jeszcze nie wynimął ot . sprawy 
„Rozwój-Filmu" i 0. ozeiwca oczekuje 
wyroku, po raz dragi dostał się za 
kratki.

Janecki otrzymał onegdaj z Włoch 
od krewnych za^osnejszą gotówkę 
wraz z zaproszeniem do przyjaizdu. 
Uh. wieczora spotkał się >z Burakow
skim 3 oświadczył chęć zabawiania się. 
Burakowski skwapliwie skorzystał z tej 
propozycji i dia „umilenia" zabawy 
przyprowadził pewną, nb. nieposzlako
waną dotąd, panienkę, 17-to letnią, u- 
rzędniezkę pewnej fe n y  przemysłowej 
we Lwowie. We trójkę udali się do je
dnej z restauracyj w ŚTÓdimieściU, gdzie 
spożyli sutą kolację, zakrapianą silnio 
trunkami, a po północy znaleźli się 

w jednym z bołnli 
przy ul. Gródeckiej, gdzie wzięli 
wspólnie ipakój. Tam 'spędzili kilka go
dzin, w ©zasie których Janecki dość 
podcięty, usnął.

Wówczas Burakowski wraiz z towa
rzyszką opuścił go i zamknąwszy 
drzwi na klucz, zostawił 

klucz n portiero 
trieds z listem do Janeckiego, poczerń z 
ową panienką opuścił hotel. W liście 
przepraszał kompania, że nie wszystko 
poszło według jogo myśli i  prosił o wy
baczenie, że pozwolił sobie odejść bez 
p "'sffm oia.

Rano Janecki zbudziwszy się, ze zdu
mieniom stwierdził nieobeoność Bura
kowskiego i niewiasty, a zarazem 
z przerażeniem zauważył, że z portfelu 

zgtnęia mu cała gotówka, 
około 800 tl. Okradziony wszczął na
tychmiast olbrzymi alarm w hoi«ln i 
zdwem a* połtoję. fcprawa opatrła się 
w VI komisariacie P. P. daką/d sprowa
dzono portijera hotelu Kozaczka, który 
zfeznał, iiż po godz. 2 w nocy p. Bura- 
kornaki, który za.jmując 1 0(k6j pmjeJ- 
ita n ił się jako

komisarz colicji politycznej, 
wręczył mu klucz, oraz list dlui p. 
Jianeckiego. Portier twierdził przyton, 
że o niczem nie wie, de pokoju nne 
wchodził i wyklucza, aby ktokolwiek 
/inny, .precz Burakowskiego i jespo to
warzyszki mógł mieć coś1 z ią kra
dzieżą wspólnego,

Wobec tego apruwnnsono Burakow
skiego oraz jego towarzyszkę. Prze
słuchany Durakowsk.ii podał, źc jest 
redaktorem dziennika „Kurjer Poran
ny"  i zeznał stanowczo, że o tej kra
dzieży nic mu nie wiadomo Komisa

riat VI sprawę przekazał wydziałowi 
śledczemu, który podjął daleze docho
dzenia.

Wieczorem, w czasie przesłuchania 
w wydziale śledczym. Burakowski, 
klóry przez cały czas okazywał silne 
zdenerwowanie, naraz gwałtownym 
ruchem wydobył z kieszeni ilaszecarnę, 
zawierającą

rzekomo nublimat 
i duszkiem ją wychylił.

W pierwszej chwili sądzono, że 
wypił jhkąś pciramę, ale gdy istotnie 
okazywał objawy zachorowania, wez
wano Pogotowie, które przywiozło go 
na stację, gilzie udzielono mit pierw
szej po.moę.y, puczem zawieziono go 
do sapka-a irowszedi-negcP, Btoosta- 
wiając przy nim straż policyjną. 
Równocześnie az do wyświetlenia za
gadkowej sprawy, osadzono w aresz
tach .policyjnych portjera Kozaczka.

Burakowski stanowczo wypierał się 
w czasie przesłuclpnaa, by dopuścił

Lwów, 1. czerwca 
(—) W  zw iązku z w ystąpieniem  w 

dn. 1. m aja , robotniczego zw iązku „E spe
ran to "  pod firm ą „Laboristo Esperanto 
Societo“, m ającego swą siedzibę w loka
lach kom unizujących stow arzyszeń przy 
ul. K otlarskiej, policja polityczna p rze
p row adziła onegdaj rewizję w tym loka-

siię tej kra/dzieży. Policja. mai nadzieją 
w ciągu dnia dzisiejszego sprawę tę 
wyśimeuić. Nie trzeba docuaiwać, łq 
budż: icma

żywe laainterMowanie 
z*, szgięau na osławioną jui dziś 
nt‘ibę Bnr kewKkiego, oraz .na cało 
tło tiej osobliwej p*»ygody 

Dla1 charakterystyki limchstaipleraliwa 
Burakowskiego, który” portjerowi ho
telowemu prziedsywił się  jako koiui* 
sam policji politycznej, a w protmcale 
policyjnym podlał się jako redaktor 
„ E u le r a  Foraaneyo" n a le ż y  dotdiać, 
że w Pogotowiu raitunkoirem polecił 
si,ę zapisać do książki jako 

student medycyny.
No, niedałej jak wcztaraj jedno « pt»m 
Iwowakich w sposób niedwuznaczny 
Ła-fec-git się przeciw row i, .war* n»
„ogłe d om jakoby Lnraknmreki był 
n̂póliiiuciacuwnikiem adminishrbdji tego 

pisma.
— -U——

lu , gdzie zakw estionow ała szereg m ate
ria łów  stw ierdzających kom unistyczną 
diiiaialnaść tego zw iązku i  lokal ten ople. 
czętowała. Ja k  się dow iadujem y władze 
adm in istracy jne w najbliższych dniach 
si wiesza działalność tego stowarzyszenia 
ze względu n a  jego działalność an typań 
stwową.

wymuszenia (§§ 98, 99), edężktom n* 
szkodzenia ciała (§ 312) ii Wiele. .in.

Szajka ta od dłuzazegja już czasu 
grasowała be A* twe w SofcaUn, do
puszczając się szeregu aktów, tarroru 
wobec inieskkiaf-CÓW togo miasta.
Upiwszy srię, wywiązali onii! ma wy-, 
prawy bandyckie, pocizem stale z«- 
sUniali się ni%auiięoią i  statuom ni« 
poczytolnoid.

Aż wregzcie 16. siyczniiia br. powi- 
rięła się im noga. Oto w d‘niiiu tym 
wpadli, oni najpierw do rbat&jracji 
AJtera Kalmaua, gdzie wazczę! I awan
turę dfcffńagając się podatmir be^pfa.!- 
nłe truuiików/ a obecniemiu w tym 
szyinlliu nwjćikiiemu DacyfkowiS izaigrozife 
śmiercią, jeżeli nie pohtawi im 3
ilaszhk piwa. Obecny tam r&wniież
gminmty poliicjafljt. Kutas, jął ich mi
tygować, a wotfozaa cś zam»aaŁ się 
u.toofcoić, pobili go i  „“yra^oila za 
drzwi. Staintąni udlad się db restaura
cji Racheli Sdum*, gdziif wywołali 
podobną aiwanturę, o; gdy przybyli 
posterunkowi policji awianiturnścy.
czynnie odę na nich targnęli i  :zej#yii 
ich słownie. —, Ostato.z-n.ie policja 
wsizystkicli nrosziowam.

Na wczorajszej roż.prawie wsuygtc.y 
oskarżeni a-gadui  ̂ lnu iii się niepa- 
mięęią, twierdząc, że działlali w sta- 
rnle pijanyim, Przeałuchand1 ówiiiadko- 
wiio tylko cżęśdioWo potwierdzili ich 
obronę, inni .raś ich onc-iążyili'. Uz,iś 
będą przesłuohainiii dalsi świadlkowią 
poczem zapaduiie wyrok.

W i e l k i  p o ż a r  

n a  L a w a n d ó w c e *
J jdtn dom spiu&ął doszczętnie, Ługi 

uzęscunro.
Lwów, 1. Geerwca. 

t~ )  Wczoraj .około godz. 10 rano 
na strychu domu .parterowego Józefa 
Nettiga, mieszczącego się przy u l, Pol
nej na Lewandowce wyonenł jrozny 
pożar i począł isię azybko roższemć, 
tak, że pl ermien i o objęły cały dom i są
siednie dwa domy Jama Łuszczaka i 
Wł. Wszelakiego.

Gdy •Straż pożarna paizybyła, sytna* 
cja była jnż bardzo groźna. Jednakże 
dzięki energicznej .alkcji ralunfkowej, u- 
dało .się jesmze uratować część łnebli 
z domu Nettiga, który spłoaiął niemal 
doszczętnie. Z domu Łuszczaka spło 
nął altrych i dach, ai trzeci •dbm zdołano 
niemal całkowicie uratować.

nkcja ratunkowa trwała owie go
dziny. Jeden ze strażaków doznał po
parzenia ręki. Szkoda wynosi około 
10.000 zł. Policja Wszczęła dochodze
nia.

• O -
Złodziej rann> oegnetem

Lwów, 1. czieiwra.
) PirżtedWoZbraj w połudnlib post. 

Wróbel z kmneindy w Przem yśl u 
praytazymnał anamiegc i1 notowanego 
ktoszmikowca Satomom/a Bożena. Wr 
drodize db fkn(mi'garjaitu .Bezen targnął 
arę na: yoslenmiBow t*o usiłują©
zbirfz, a wówczas post. W rótol n±y! 
bagnsrtn i  aram.it go lekko w kłąb. Po 
opatrzeniu przez lekarza osadzam 
zuclrwatego kieezomkowefa w atreęz- 
tach poMcyjnycli.

Sam obójstwo robotnika.
. Lwów, 1. czerwca, 

i—) Wczoraj popołudniu targnął się 
na życie 61-leitni robotnik, Wawrzy
niec Saryk, zam. przy ul. Snopkow- 
akiej 61, który wypił zmacztną ilość jo-' 
dyny. Powodem zamachu samobój
czego było wydalenie iw z pracy,, P,o u- 
dziełeniu mu ipiern^zej pomocy, pozo- 
stawiomo go opiece domowej.

S z M  OM poi! rnum?
dopuszczała s'ę szeregu czy ów kar^g dn>ch,

„POSTAW TRZY FLASZKI PIWA, ALBo CIĘ ZA BULMY 1“ — GMINNY 
POliICJANT WYRiPJCWY ZA DRZWI. — BÓJE4 Z POSTERUNKOWYMI.

Lwów, 1. czieiwcrd.
(—) Przed Senatem V pod, przew. 

radcy Hoszowskiego rozpoczęła się
wczoraj rozprawa przeciwko sześciu 
i bryśzkom ze Se “Łata, którzy dlo-puściili 
się barn szeregu gwałtów publicarsych,

i annainbit. Na tawto oskair- 
żoinypb Mikołaj Korycki,
brat jego Michał, Kazimierz Koiryekt, 
Józef Runka, Jam Bzdzikoił i BrcnuMaw 
Pstrym, oskarże.nii przez Prokuratej 
o zbrodnię óiwjallti publicznego z § 81,

GRASOWAŁ NA BRUKU LWOWSKIM. UWOuZAC DZHEWUaĘTA I RU- 
BlAO Z NIGH „YORTANZERKI" KAWIAKNlANn. — WYWiĆZŁ WIELE 
LWOWIANKI. NA G. ŚLąSK. — ZOSTAŁ ARESZTOWANY ZA ZBRODNIĘ

ZNIEWOLENIA.
Lwów, 1. ć-zerwca 

(—) W ręce .policji Iwowdkiej wpadł 
wczoraj jeden z tak licznych diziś „nie
bieskich ptaków", niejaki Franciszek 
Grudziński z Lublina, osotoik ścigany 
za zbrodnię zniewól cni a i mający — 
jak się okazuje — wiele tego rodzaju 
zbrodni na snmirniti także na terenie 
lwowskim. Policja bowiem otrzymała 
kilka duniesień w tej jmenzA ma pod
stawie których dokonała jego areszto
wania. Grudziński niema zawodu, a 
trudni się zwabianiem naiwnych

dtiewcząb ^tórc wyaiąga. wprost z do
mów do Ikawiiarń jako t. z w. „rortgn- 
zerki“. Głównie .grasował on na tere
nie Komigresówki i Poznańskiego, a o- 
statnio w Małopotsco, a mawe. ze Lwo
wa zdołał już kilka dziewcząt aktonic 
do porzucenia domu i umieścił je w 
jaŁiwjś kaiwiarni na Góruyin Źląckn. 
Zinaleziono pirzy mim -mnóstwo adrenów, 
oras kilkadziesiąt fotogratji rozmaitycJti 
tancerek. Odstawiono go do więzienia 
sądowego pud zarzut emu zbrodni gwał
cenia.

js m a r
Homun?zm.

OPIECZĘTOWANIE LOKALU I ZAWIESZENIE ANTYPAŃSTWOWEGO ZWIĄ-
ZKU.
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— B e zlo n k u  t r  y .n e  najlepsze herbaty an gielskie —  
W tza s ie  frW0SEKMCJ WYSTaWY HÓB u firmy 
M B / ifA A B A M  ul. Halicka ?,), tel. 49-15 w  ciągu ca

łego dnia b e zp 'a in e  próby herbaty. S k o s z t u j c i e  
raz, b ą d z i e e  e  p i l i  g f s t & I i !

Dziei pora', ostatni Jutro sobota wznowieni©

tomedj,  „Szalona Fifi“  KlEiO UflEZffi flllŁuSci (Dflii JMII) 
o * * *  „P o c ią g  W idm o " „ m r

ZNIŻKI WAŻNE. J O H N  B A R R Y M O R E

Z TEATRU
Wystop Stanisława GrassczyLJWBgo 
w „ŁoJrenarinie", operze R. Wag- 

nera.
Lwów. 1. czerwca.

Cofając ^  mysią, wstecz aż do r. 
1900, w  którym rozprczął się świetny 
dla rozwo-pt opery okres pod' dyrekcją, 
ś.jp. T. Pankowskiego, ii klasyfikując 
przejisliaiwiienia dzieł Wąjgtierowakich 
od t . 1°00 do bieżącego rezonu, do- 
cliodzamy 'niestety dto dość ^mifbtfycli 
rezultatów. Nasz tegoroczny „Lohen- 
grin“ należy bowiem de najni-eudalr 
■ndiejazych mierpretocyó arcydzieła mi
strza z 'Dayreutu, a osbatnar wykoina- 
nic tej opery (we środę 30 maja.) mie 
dorosło — rniimo współudziału St. 
Gmaaczyńskiogc ipod 'wróboma wzglę
dami dc j^tystycznego poziomu i  do 
.trrterucyj' kompozytora, Kierownik; mu
zyczny, którego batuta — na pumbc.is 
temp i  ‘wycyzelowania szczegółów •— 
wysunąć się stara swój popis mejed- 
rjokrotnac z  uijmą dla cliasrakteru kom- 
pazycji, mógł, po części, prze widzieć 
trudności, eprzeciwm^ce się dobremu 
Wynikowi Ty^nowienia „Łołienigriaia" 
(jak np. imewysSaaczającyl do abioro- 
wyoli scan I, aktu komplet chórów, 

brak sil do odspcswiodniej obsady ról), 
inne zaś mankamenty wyłamiiają aię 
w ostatniej chwili i  nieapodżiewainac z 
zespołu iustrmnente.kaego. Tu dodać 
muszę, że -trąDeik łąk rażąco nieczy
stych w 'Mpnacji, jak te wygrywają
ce poranny hejnał ma dziedzińcu zaim
kowym, w całem życiu nie słyszałem. 
.Więc — summa summarum — ro- 
zmaite braki precyzji, Zawody i  me- 
dociągnięcia) do limji artystycznej, 
czyli przeuEiLaiwi!enie nierówne, rwące 

1 się i — wprost prowincjonalne. Wy
jątek sdanowiły jedynie godne praw
dziwego uznania momenty artysty
czne, podczas których .rozlegał się w 
sali przepiękny ftoP p  E. Płońskiego, 
znakomlił-ego prźedstawicteliai Henolda. 
królew-afciego. Do scen, pod; względem 
wokalnych Współ udzi ołów, wyjątkowa 
udainych, -zahćayiSbym również pięk
ny istotnie dwuśpiew w  II. odsłonie 
Elza, p. I. Cywińska, Ortrudu, p, II. 
Greemt-Skaaow a).

Duży, wvdlatniy! w swem brzmie
niu tenor bohaterski St. Gruszczyń
skiego, chwilami imponujący jako ma- 
ter jat głosowy, nagina się z trudnością

FEJLKTON ..fsAE POR “ z 2. VI. 19ż8. 

JEANNE - BiśHlTA A^AIS.

Węgorz.
W spólna owa wycieczka była ich wy- 

śnioneim mai seniem całego rosu. Dla tych 
awiaftowiców, przesyconych rozrywkami 
stolicy, d la tych eleganckich próżniaków 
ta dwutygodniowa w yprawa w Pirtnejo 
wygodnemi auitamii gdrrałtegdizie, prze
ważnie jednak piechotą, z  iplecaJoiem na 
grzbiecie i  noclegiem w  • nsmiictoie,- • była 

.pewna, n iebanalna cdamaiią -portu i o- 
ibóęcywaia io s ia rez to  bogatego m ateria
łu na tem aty do rozmów w .przyszłym se
zonie -Zimowym.

Do trzech m ałżeństw  przyłączyły się 
ieszcze: M-me Rawnauó, młoda, ładna i 
bendar, Hngata wdowa w  totwarayrtwie se
kretarki swej panny Franciszki oraz dwie 
ijsnieniki, Janina i  Sylwia F-rontal, których 
wesołość i  "uegaMoja nadaw ały specjalny 
urok maJej gromadce.

Paweł _Vałin, kaw aler w  ostatniej chw i
li. powiększył grono wycieczkowiczów, zro
biwszy sobie dwa tygodnie y to p ii i  pcezo- 
.-tajwrwszY sw ą olbrzymią fabryki! w rę- 
to d i swego, spótadka.

M-mn R aynaud i dwie pann j Ftonta.'!, 
nie ii»rcz«miewając się z  oobą, w net przy - 
puśefly irtam , do tego spokojnego serca-, 
maziząC o wżieęiu gó 'w  jasnu i EMewóle- 
niu, abc  biło d la jednej z  nich.

Nee nam yślając się chytry* ł tyc-h za
biegów, Paweł Vałm ' całe-m sercem karzy- 
stet ae rwobodv, dziobie w olny czas mię
dzy spacery }  fiizycZną pracę.

do kantyleny WagnemygBfcSei. Śpierta- 
iąo — tŷ in rAmrn — . przeważni-e bez 
głębszego przejęcia, nie zaiwsae pory- 
yyaa audytorium infertpreta. piartji Lo- 
hengrina, a pojawiające się gdkienćo- 
gdzae — ztyłaszcza pod< zas I. aktu — 
momenty pod w-zględem initonącji co
kolwiek chwtejpje nie przyrc2ryni‘ły  aię 
równiież db. potęigowtajniia dodrtuMi 
wrażeń. Najlepiej, w stosunku do bez
barwnej tu i ówdzit kreacji Lalippigri' 
na, wypadło „Opowiadanie. o Grabi", 
Tiągrocumne iiętoud-knącyimii! okitosua- 
ma. — 1

Wymieniwszy z  uanaintem. artysty
czne wąrółudiżiiały pań I, Gywiństóej 
(pdękuiie pro-Wodzona kanityl,ê nla', i II. 
Green-SkaizoWej (sporo wyłazu drama
tycznego w duecie ż fatalnym Telmą- 
mundem), zaznaiczę jeszcze, że wyko
nanie partji króla Henryka. Ptajgznnka 
byyło 'Sumienne, (atftoz podaj© na>̂ w5iako 
p. II. Zatheya, którego nrite poznałem 
W tak nieawyikłej cżm.rakteryzac.jj:), i 
dornam, że kwiairtet paziów- (pamlie M. 
Popowicżówina-. I. Obaiiaka, F. fetno- 
wska i S. Hiiiglerówńa) odaniaŁ;3Vł się 
ozyssoscij, intonacii.

Mimo niektórych, plusów, 
cyeh w dzdałiąlirośca wtóiańszeg>Q ze-, 
społu wokalnego, niema „Loher.griu" 
w takim „fas0)tm®“ wielfcidli szains po- 
w o ^ M i  Jeżeli1 się brie .zmienią sto
sunki w o-per-ze lwowskiej — im co 
jakoś nńe bardzo się ./aauosi — mógł
bym tylko doradzić, by przechowano 
partyturę „LóhenigTinja", aż? do lep
szych czasów, w bibliotece teatralnej. 
Rycerz z  Moniaai-Eaihj domaga się wy- 
kwiintnngo tła, czyli Kê Mpgo i waan>r 
w o precyzyjnego zespołu ehóratoo- 
orkięstri iweyo i nowej, bardgaej efek
townej mie© en scene. W ilnuiych ra- 
macn baśń o Grąl-u nie do&tairczy wi-

On to z  ną-sła^iięm wieezapi roz-pajał o- 
śleń  przed drzw iam i obu namiotów, roabi- 
(yd i jeden ob-ok drugiego w malowniczej 
okolicy; on urmał złowić zwiiiningo Pbi-ą- 
ga w str-uimieiiiu, lub wygrzebać raka ukry
tego pod -kapiitmiami w wodzie. W  lasach 
an w ynajdyw ał miejsca czerwone od doj
rzałych i aromątyczinyęli poziameik. Uży
wał jed-n-em siowem napraw dę swego urlo
pu, miozem linuem się nie interesując i--pra
gnąc ..jejdynió' żyć na świężęm powiedjau, 
niczem istny Robinson.

Przy nim  trzy  m łode damy prześcigały 
si-ę w  ekscentrycznych stroiach sporto
wych, r  ien-n.ne; od trzech ]»a małżeństrfGh. 
J e d ta  tylko paaim  Franciszka, o drobnej 
postaci, w swjpj ipraktycznej fc^płniąnoj su 
kience i kapel'iszu z delikatnej słoniki, w 
którym jej było bardzo do twarzy, zwra
cała n a  siebie u  fegę ^ rom uośo ią  ubtor-u i 
zachowania, akkołwiek trzym ała się za
wsze na  .ątronie, n ie  biorąc -udziału w roz
mowie, lecz odipoi.tadając jedjmie na 
wprost do niej zwrócone pytania.

'Znając zamiłowanie Paw le VąKt do 
rportów, tf-m e Raytciaud, Jami-na i  Sylwia 
sta ra ły  się za wszeiką cenę ofenić go uda
mi . wytrzymałością, i odwagą, której w rze
czywistości ni©' pc dad-ałc więale.

. Pewneigo wieczoru toiddy ko-zowaao 
nfii#zy dw iem a wytokieirm górami, .? 0 z  
llince, przez którą w iła  sir wężem hysira 
rm erita. młody przemysluwiac wróoil . po
łowu. zacierając ręce z ządowołenią;

— -Przynoszę paniom 'bajeemę dą^iie 
na obnad! — wołał już zdaleka radośnie.

— iłostoc-iale się Składa — odiparL', je
dna z obecnych pań — jesteśm y bowiem 
bez prowiantów, a mężow-ic nosi udał sje

<łzom i  słucnac  a u r  ż ad n e j ju ż  ilu z ji, 
ami te ż  tnie spOTycdtoto w y ż sz y c h  i  aa - 
mtefraoęnyłch p rz e z  'Uniesień
a r ty s ty c z n y c h .

Fi. IfeaŁaraser.

toSeo o żywym wasom" Felicji Eraszew- 
eŁit-i — w yaięji taPr u  „Scena Nowa".)

W  osta-Hiićh lozassach. - o  ń e  chodzi, o 
współczesną iw ónm ^ć dramai-yczną, ivy- 
-rohila sią pewna, motoda* Wszystko, co 
m y  sięjita,-'txeniey dzieje sfę w śnie. Me
toda wygodna Łąk dia autorów, jak i dla 
m śc in iza toM  Bo auicw tych mająków e©n- 
nyęh usuw a się -a  priori, S pod wszelkich 
kry.torjów teatralnej i dram ątyesnej rze- 
czywastości, a  inm eniżątor, m ając w ręku 
iworzy-wo nikłe i Laliucynacyj-ne, jeździ 
sobie m  ąutewz,: jak Don Kiezot na  Rosy* 
napicde. W  afejeji' sceańfcinej, Orfóra „dzieje 
się w  śnie" wazystku jts t  możliwe i w szy
stko jest dopuszczalne. Nikt niem a praw a 
szukać w  niej logiki! ani ideji, ani- 'życia, 
an i teatru . W iem y przecież debrze, jak  to 
by ztu. w smc- jsad ii się na  grzebieniach, 
jak n a  ktMiiach, t_Cha!E)ka nasza, m a troje 
opzu i  pięć piersi, bidzie um arli żyją, a 
żywi już dawno umasrj...

Koszmary-1 tylko, ż© od tych k'aszma- 
rów sennyci. m ożna się odżegnać, a  od 
tych teatralnych an i rusz.

Treść sztuki? Bardzo preem  i naiwna, 
i s t iW  temjf, cc sąd rt o  tem  puniiczncść. 
pżifeWc?yhd©> która, maj Adawać jutro egza- 
rajn z  ge> m rtrji, a  jeszcze lubi zieh nego 
pajaca, k tó iy  więi rva totnp.p, śni się coś i 
mprzy o 1 Polsce. A więh książę n a  pomni
ku, jakieś czarno wojeka. (ćhyba nie m- 
ńzytoi, bo tycin u ''n a s ' niema),- żołnierze 
zabici, pań  z ' ć liryzan taaą i  rozm aite je
szcze -bzdury, a le p-zectew^szystkiem bal, 
shimmy-ii tango. Rzecz natoratóa, ż t to 
wszystko razem nieiiia. sensu. Jest. mętne, 
histeryczne, piśzdnftW  Takiej dziewczyn
ce po obudzeniu się, -trzeba, dać prysznic 
na  głowę, albę wy^ać ją c-zempręclze.i za 
mąż. W  tym wypadku stało  się to fata.l- 
pe trzecie; zaczęto dii-ewczynkę brać ną 
serio i  w ystaw iono jejjTen. w „Reducie". 
I w ty,m moiBoncie także lym  naszym  ko7 
cbanym  Reduto-w-c-orm -tak-że dałbyrp w skó
rę: r,-/Mż nip sM-oda !o' Vrw,sw-ei. serdecz

ną witeś d ia  po-pra-wy któregoś z samocho
dów- Roz pana nie mielibyśm y co na  ząb 
położyć, gdyż Zapomniałyśmy -im dać spis 
żekunów. -

- -  Mam nadzieję, łże  dogodziłem pa 
niopi tyto ia?ern, jak nigdy jeszcze! 
Mój potów dzisiejszy j-eet napraw dę. wspa- 
rualy! '

I  za-nuoząjąc rękę w toibie, wiszącej 
miu -u ranjienia, młody człiowae-k wycbtg- 
ńąi z niej - olbnzjiir-ego węgorza, gru
bego i  długiego jaik ram ię dorosłego m ęi-; 
czyzuy. ' ■ . ,

Węgorz wił się i  to 1 powietrze rozpa
czliwi©.

Okrzyk przerażenia,
-— ..'Och! Ależ to. wąż! Okropność 

Ukąsi nagi.;. Prószę- go puścić!'s!,- Niech go 
pan zabije!...

Paweł tial.W ty-pezjasem, zaeoszac się 
od jmieohu i rotnząsa-jąc sw ą zdobyczą, 
wolał:

Co znowu!... Niechże się panie te p o  
koją! Nie w-idzięde ipanic, /.e jest to. w spa
n iały  węgorz, który ' będzie wyśmienicie 
smąkowul niebawem ? 1

— M olno ci jeść tó. brzy-dactwo, kocha
ny p a iie I My go n ie  tkniemy',

—r Jednajfce, raffi; panie, skoro nie m a
cie n ic inaiogo ma obiad, zeohcepie ohyba 
gptrótbować potrawy, którą się delektujecie 
w Paryżu!

— Zapewne... Ale vr Paryżu kuęhanką 
je nrzyprawią.,-.' Nigdy -sje n ie 'odw ażym y 
dotknąć strasznej tej bestji!

—  Zapewniałyście mniej pan-ie, wszak
że, iż  się nic boicie, m-iczego?

-— -Ctoho pp. 3 bądź nie znośny 1

nej męki reżyserskie:, iobeenizBitorakiej i 
aktorskiej dla. spraw y tak  błahej? 'P rze 
cież sama pan i Felicja Kruszewska, przez 
usta swej dziewczynki po sto razy powta
rza, w swej sztuce: to wszystko niem a sen
su!! I  patrząc n a  śiedm obrazów sztuki, 
m usim y w końcu zroaHptec, że ma zupeł
ną rącję- A jednak -sztukę wysta/wiemp i po- 
nwięcono jej t.yie rzetelnego trudu i tyle 
'.ślicznej scenicznej pracy. W łaściwie to in- 
scenizawr i  reży-ser zrrtń ł tę sztukę i- nadał 
żywe ciało .ponsjomarskim majączęńjwm, 
do k tó rych . w plótł się silnie i nasz 3tary 
znajomy „W-ścieklica - W itkiewicz'' ze 
swoimi ka afajkam i i  inpem i hecam i -z 
czwartego wynmTU OokOlKriek myślałbym
o . dzidlo p. Kriruiewśkiej, jestem z całym 
szacunkienn dla pracy teatralnej Redutow- 
ców. Widocznie nie straicił przeząony Ju l
iusz Osterwa swego, czasu na kretachj je
śli d-zieci jego Ł u jm ifce  (choć zbuntowa
ne) tyle umieją i  ta ł wispańi-ale dają sobie 
rad ę) z najbardziej przeraifiaioAtoneimi pro- 
bletoami współczesnego teatru. W  wizji 
żołnierzy zabitych, w  racliatostrzach biu
rowych, czuliśmy wożyscy te pa-zury „r R | 
duty" i twórczą inwencję jego zalożyde- 
te. Kto się i-nteicsuje ma prawdę teatrem, 
powinien zobaczyć ,A»en' Kruiszewsktej. 
Wiele się nauczy, -wiele przem yśli i zro
zumie nareszcie do jak -wspaniałych rezul
tatów może dopć współczesna praca te a 
tralna. Publiczność -łwowsika niestety tej 
ciekawości niem a. Cóż na to poradzić? .

Heaiyk J5bieusuWiwfcj.

(o  c h e t m .p .<

Tak zakończywszy, szóstka dam  sekro 
uila się do nąnitetóW' '' ' '$*■'. i

Paweł Vali-D, znia.i-twiLony,, zadawał siv 
bie pytanie, cK m a z węgorzem zrobić, ki«r 
dy weeoły glos kobirey zmusił go do od
wrócenia głowy.

Panna Franciszką ukazała się «  za. gę
stych kpzaków i -z wiązaniką. kwtarow w rę
ku zfeliżąła się ku niemu-

— Dozuaję wBtręt.u x - p r a . T , n a  sam 
widok tego węgorza, spróbuję jednak przy
gotować pańską zdobycz na  obiad — ode
zw ała się z prostotą.

Młody człowiek, spojrzał na n ią  z uśniie 
ebem. pcłninn wdzięciznoóci.

PoLożr wiszy siwoj Ibiu-kiet jna m urawie, 
panu-a Franciszka, blada nieco ze strachu 
i odrazy, chwyciła węgorza wpół, pudczas 
gdy Fa?reł v alin, po zaciśnięciu nju sznu
ra  wokioło głowy, iząjfiił go rturąglem jtrc- 
ciem.

Dziewęzyna wówczas oczyściła dbrzy- 
ma, który w paroksyżmie ostatnich cier
pień owinął się jej wokoło białego, blę- 
kitnem ; żyłkami poprterzy-naiic-gc)' rair.ic- 
: '3 Paweł Vałńi paicizał jak w tęczę w 
twarzyczkę dziewczęcia, które 'zbladło je
szcze więcej, a  mimo tó . nie przerywało 
ciężkiej pracy.

Skończywszy, panna Franciszlm. poło
żyła węgorza portajanego w dzwona na; 
ma.sło arumieniórie pnzy ogniu, rozpalo- 
uyitL, pracz Pawia Valin >i m obaim n  aro- 
m ątyćąua wpń UtoośjS eię nad obozo-wr'- 
sfciem

— Co tak pachme cudownie? — -zawo
łał panowie autotoo-bŁ ści, zeskakując z 
siedzeń na -ziemię.

Towarzystwo zasiadło do stołu- Węgorz 
stpaikawaJ wyśmiemiatl z Kjztotokami leć-
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Uroczystości 10-lecia 19 pp. „ 0. L " .
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA NA CMENTARZU OBROŃCÓW LWOWA I

Lwów, 1 czerwca, 
(jp j Ws dmiu wczorajszym roz- 

ip jczęły 'się uroczystości 10-lecda 19 
pw p. )}C«d»icczy Lwowa“ nabożeń
stwem  źaiobuem na cmentarzu 
Ob»oru'ów Lwowa, które w  kaplicy 
-cmentarnej odprawił b. frontowy 
kapelan pułku kt>. Jan Michnika.

O godz. trzy kwadranse na 10 
ustaw ił się 19 pułk „Odsieczy 
L w ow s“- wraiz z orkiestrą przed 
bramą cmentarza Łyczakowskiego, 
a gen. Norwid Neugebauet odebrał 
raport, poczem nastąpiło uroczyste 
powitanie gen. Rydza-śmagłego, 
(który przybył na uroczystości jako 
reprezeuta/n t FiOzydt.n ta Rzplitej 
i Ministra spra w Iwojsk. Po defiia - 
dzie wojskowej uczestnicy uroczy
stości udali się. na cmentarz Obroń
ców Lwowa. Wśród reprezentan
tów władz cywilnych i wojskowych  
ibyli ob.ecni: gen: Rydz-Śmigły ja 
ko reprezentant Prezydenta Kzpltej 
i  Ministra sptraw wojsk., gen. Sta
nisław Skrzyński, pierwszy organi
zator pułku, gen. Norwid-iNeugc- 
ibaoer, gen. Popowicz, szef sanitar
ny pułk. Końezacikl, dowódca dyw. 
niech pułk. Zulauf, gen. Jędrze- 
jewisiki, »lowódcy pułków, wTyższa 
wojskowość i korpus oficerski. U- 
czestniczyła także w uroczystości 
delegacja 19 pp. armji rumuńskiej 
z  pułk. Marinescu na czeilc.

w ładze cywilno i instytucje spo 
ieczne reprezentowali: wicewojew,
finmsęiewiciz, prez. Izby skarbowej 
Polak, prez. kulei Praehtl-Mora- 
wiańsfci. prez. poczty Popowicz, 
star, JMrhaiidt, prezes cła Smolka, 
star. grodzki Reinlender, insp. P. 
P Ntwodw ot ski, nrez. prok. Ha
m erski,. Weterani r. 1663, rektor 
Tokarski, rel:t. Markowski, im. 
Związku Obr. Lwowa pułk. Ba
czyński, im Zyę. Legjonistów maj. 
Szmal, im. Ligi Kobiet prez. Bogd a- 
nowicwwa i Prachtlov. a, im. Stra
ży Mogił prez. Neumamnowa i Ma
zan rwaka i w. ra.
nemi, zebranemu przez młcaas!~ przemy- 
skvwRa, ;ak rwyfcle.
j N ezajutr', życie poszło swoim trybem , 
u  tą, rpżhicą, żc p ię tna  wdowa i  dwie mło
de panny  darem nie teraz w ydilaly się na  

i  odw gĘ : iPawcł Vatiin patrzał
m  m e te inonicznym uśmiecham na. ustach, 
ganiąc od aza^a do czasu oczami młodą 
(sekretarkę, totk nafuratlną, Ba-iribuiętą, w 
laobie, taHE [^obi«j’ą ‘V a. tak  dziel j ą  i od
ważną, w potTZebio1 I  powob słodkie. tfc.au- 
cie apanunało  jego saiice.

W ’y iljc  powrotu ilu Paryża i  do sw e
go pługa, Paweł Ya.ljrt przyw iał sip sohię 
y duszy, ze brałaby m u było bardzo 
.pewnej drobnej i  wtŁaiĘCznej jpasuoi w  zy- 
jfju...

Wieczorem, p o d p a ś  gdy całe tow arzy
stwo' izehraaie. było n a  ipoohyktócii góry us>ia.- 
tuej. błękitaem i d-zwwiikeŁ.'’rl-- fldciaguął pan 
,nę krancis-kę tmazmaoanie n a  stronę i  wyr 
znał jej swoje uczucie.. v •

OdipjWiedź dziewczęcia m usiała być 
mdlą, bo w yraz zez ęścia oiproiniemł obli
cze młodzieńca-

— Ma szczęście, ta  mała! Jajk.się to 
ataio? —  spytała, jedna z  przyjaciółek 
M-xuc Raynaud-

— O! To nie idylla,, moja. droga! Męż
czyźni są tecy  prozaiczni!... Paweł Vą.lin 
żeni się -z Francolsźką dla jej zdolności ku li
narnych paprestul

Ca jednak mogły te  nikczeffisne osżazeT- 
strwa obchodzić szczęśliwą parę, mającą siij. 
niebawem połączyć? Oboje, błogosławiąc 
n.ebu!. nieraz mówili z  sobą o tam z u- 
śmiechem, jak z drobnego, niepozornego 
zdarzenia w ytrysnąć nioże źródło szczę
ścia dla dwóch istnień ludzkich-

Tłum, F. Mv

Po obu stilonach kaplicy usta
wiły się delegacje ze  sztandarami: 
Związku Strzeleckiego. Zw, -Haller
czyków, Stów. „Gwiazdy*4 i  
Frontem przed kaplicą ustawił się. 
pułk 19 z orkiestrp która pcaczas 
Mszy św. odegrała pieśni religijne. 
Po skończonem nabożeństwie ks. 
Michnika wygłosił podniosłe kaza
nie, w którem po skreślsniu w na
tchnionych słowach naszej półtora 
wiekowej wałki o niepodległość, 
zmagań leg jonowych podczas woj-

w
UCZCZENIE POLEGŁYCH.

uy światowej oraz armji naszej 
wojnie polskiej, opisał zaszczytną 
role, ja tą  w  walkach tych, jakoteż I dama hołdu mogiłom, wszys

zentowało broń, a orkiestra ode
grała ponownie hymn państwowy.

■ .Następnie odezwały sic dźwięki 
marsza żałobnego Bethoveua, a 
najwyżsi przedstawiciele władz 
wraz z wszystkimi reprezentantami 
uroczystości obeszli dokoła Cmen
tarz Obrońców Lwowa celem od-

s tfiich
w obronie Lwowa odegrał pułk 19 
„Odsieczy Lwowa".

Po kazaniu, orkiestra odegrała 
hymn państwowy, poczem uczest
nicy uroczystości przeszli' przed 
Mogiłę Nieznanego Żołnict za Ode
zwała się pobudka, a  następnie mjr. 
L rfaw sk i odczytał listę poległych 
oficerów i szeregowców 19 pp. 
W ojsko w hołdzie poległym spre-

ipołeglych członków 19 pp. Przy 
każdej ż mogił klęczało w pobożne] 
modlitwie , trzech żołnierzy. Ta 
manifestacja, :żci dla poległych ,u- 
czyniła na uczestnikach uroczysto
ści prawdziwie głębokie wrażenie.

Wieczorem odbyła się w  Tea
trze W ielkim . uroczysta Akado- 
m ja, z której, sprawozdanie dla 
braku miejsca odkładamy do jutra.

no p u m o , M zioiio z jazogł
zgromadziła na ławie eskarźonyoh mieszane towarzystwo.

ZŁODZIEJ, PASER, POŚREDNIK I WŁAŚCICIEL PRACOWNI MECHANICZNEJ. — MASZYNĄ NIE 
DŁUGO STAŁA-NA WYSTAWIE LOMAGI. — DOBRZE (POUCZONY ŚWIADEK OMAL N E  -WPADŁ

DC KOZY. — PO 2 I 1 MIESIĄCE AYIEZIENIA.

Ś#

Lwów, 1 czerw ca.
(—) Przed sędzią Sokołowskim 

toczyła się wczoraj Ljiteresująca 
rozprawa. - Przez sallę sądpw^/prze- 
■winęły się osobliwe typy, a sarna 
rozprawa obfitowała w szereg 

ciekawych momentów.
Na • ławic oskarżonych zasiedli: 
fMarjan Duda, w łaściciel rraliności 
w Kłeparowi-e (karany). Abiahain 
Grossman, tragai‘z, W ilhelm Hollcs 
bez1 zajęcia, Karol Streer, -właśni iel 
pracowni lneehanicznej, Stefan 
Maryiiiec, kierownik juacowui 
Streera oraz Juljan Łomaga w ła
ściciel składu m aszy n.

W lipon uh .r. Duda skradł w 
firmie ,,.>lazaga“

mąjżynę. do powielania 
Gstoltnera, wartości 400 dolarów. 
Aczkolwiek hyla ona bardzo Cięż
ka, Duda zaniósł ją na pi. Solskich, 
by ją lam sprzedać, :dSTąwinąT.mu 
się Grossmain, któremu leż-zapro
ponował kupno maszyny. Grossman 
wyszulrat nabywcę w’ osobie „nie
bieskiego ptaka" W ilłiclma i M e -

sa, od którego* zażądał 30 zł, Kotles 
z ‘maszjmą tą udał się do zakładu 
Józefa 'Streera i tam ~  jak -t wier
dzi — sprzedał ją  za 60 zł. Po olrzy 
manili pieniędzy Slrecr oraz jego 
kierownik Maryniec dali mu do 
podpisania -

kwit na 2l>0 zł.
Nabywcy maszyny , natychmiast 

postanowili ją z zyskiem sprzedać 
i zwróć di się do handlarza maszyn 
Walentego .Saiwaryna, żądając 25 
dolarów. Ś w iad ek .-- jak twierdzi 
—- z jiiiejsui udrzuci1 lę pjoj>o/.y- 
cję,' ’ widżąć, żc maszyna przedsta
w ia wartość cyna jnuiiej 350 dola- 
iÓTY.a -więc wobec niskiej ceny 'Wi
docznie pochodzi- z krailzieży. W ów  
czas zaproponowali kupno tej m a
szyny p. Juljanowi Lomadzc, któ
ry zapłacił.

23 i pół dolara,
poczem wyczyścił ją, uzupełnił hra 
kujące części składowe kosztem 100 
zł. i wystaw ił maszynę za okno na 
sprzedaż. Wkcalce zjawiła się po-

W  u r n * )  nułesej
na placu Ofow ym .

CYMBAŁA I CZAJKA O m itAM I POMYIjKI ZDRADZONEGO AMANTA.
JEDEN Z PORANIONYCH ZMARŁ W SZPITALU. . — ' KONFRONTACJA 

PFEY ŁOtSd RANNEGO.
Lwów, t . czerwca.

(•••' Jeszcze wiioc-zorem rlnjpitg) 
dnia Zielonych Świątek pi. Cłówy wo 
Lwpwie byl widownia krwawego na
padu na dwóch przechodniów, a  to 
Józela Cymhakę, zamiieszkałego przy 
ul. Łyezakowsikroj 20 ii Waaylu fe if f  , 
tercjana Szkoły handlowej pyzy ul.
Skd.rbkowskjci. G d y  pizfechoictzilliioni 
placem Cłowym, nagle przystąpiło da 
nich dwu meznanych osobników, 
którzy zejżywóź^ ich uiidynurneuii 
słowami, poczuli ich.

masaKTOwaz aeżairi, 
zadając Gymha.Te 5 -ram w głowę i na 
calem ciele, a Czaioe dnżą gjęheką 
ranę w głewę, poczem jUbąj zbiegk.
Ciężko raiuwmi zacupiekowato sią Po ■ 
gotewie i odwiozło Ich do sspiltala.
Mimo r a tu n k u  i operac ji Czajką 

następnego dp»a amarl.
Wydział śledczy. podjął w tej spra

wie emergiczme tKtehpdlzeimia. Słwier- 
dzano, że.jnapaćlu tego dokonali Karol 
Eehmicit ze Lwowa i, Stefan Siemio-

nek z Borysławia. Tło napadu jest 
nader interesujące.

Z dochodzeń wynika, .. że C ym bała 
i Czajka p ad li ofiarą pom yłki n ap a s t
ników. Oto Sięjnionck dowiedział siię, 
?n nurzeiizona jogo będąci we Lwo
wie, chodzi oborniks z jaJdm ś niiieznia- 
lryin tisobnikiieni. (Ilfęąe; śafri pomścić, 
pojechał na Zielone Święta do Lwowa 
i waiawszy do pomocy znanego a.- 
wanDurnika i nożowrca Sclmiiedita, piÔ 
stanowu •

"dmalesć ''ywala 
i porachować m u kości.

fd. Cłonuśm 'spotkali' Gytńhałę 
i Czujkę, 7, których jcctón zMpjsu jirzy- 
pominat' .Sienuo.nkowa rywala:, więc 
natychmiast przypuścili atak nożami; 
poczem zbiegli. Wczoraj w szpitalu; 
gdźłe znajduje *  ciężko raimy Cym- 
MłT, odbyła się konfrontacja z  zabój
cam i, Dała ona wynik pozytywny 
i 'stwierdziła, Sferobaj arosztówaniii są 
spnawcami napadu,.

lic.ja,.maszyine zabrała i oddała ją 
prawemu właścicielowi.

Na Ayczora-jszcj rozprawue wszy- 
sey ' oskarżeń’ ■ wypierali się lyińy. 
P. Slree1’ i p. -JMaryniec twierdzili', 
że IłóTIćsowi zapłacili 260 zł., a da
lej slaraili się obalić twierdzenie 
Sawaryna, jakoby nie chciał kupić 
maszyny jako podejrzanej i utrzy
mywali, że Sawaryn chciał ją ku
pić, ale dawał tylko 16 dolarów. 
Na dowud powołali świadka '7- 
letniego Mikołaja Wasełynę, swęgo 
praktyŁanta. Po zjawieniu sic tego 
świadka .rozegrała się

cha-aktcrystyczna scena.
Oto gdy sędzia postano w'ił go za- 

ópfżysiądz, świadek ten, jak się o- 
kazało poprzednio doskonale pou
czony, oświadczył, żc nic chce przy 
sięgać} gdyż „idc ma swoiish lal*. 
Mimo wyjaśnienia sędziego, że l  
przecież ma swoich 17 lal, świadek 
len w dalszym ciągu

odmawiał złożenia przysięgi, 
poczem wygadał się, żc opiekun je
go pouczył go, ze nu  ma obowiązku 
iprzysięgać. Wówczas sędzia po
wziął uchwalę zasądzającą świadka 
na dwa tygodnie aresztu i wezwał 
woźnego- sądowego, aby odprowa
dził go do aresztu. W tedy obrońca 
Streera adw. dr. Pledker zrzekł sig 
dowodu 7. tego świadka, a sędzia 
cofnął swoją uchwalę.

Po ukończeniu postępowania do
wodowego sędzia wydal wyrok za
sądzający osk. Dudę na i  mieś. c. 
więzienia, Grossmana na 2 niiesui- 
cc, Jiohcsa na miesiąc, Streera na 
2 miesiące, Maryńca na 2 miesiące, 
a Łomagę uwolniono. rfollesowi, 
Strcerowi i Maiyńcossi karę za
wieszono Bronił' adw. dr. Dolic., 
dT. Starosalski i dr. Flecker.

Podziękowanie.
Nie wooąr; osomściw podzięk a wac

wssyetkim, a zwłaiac^a Wiel. Dnchow.ień- 
»twu, Aujtnyut Prz ĵaciMo™. Kręiwnyns, 
kteray W nesarm  ciężkim smutku, po stra
cie nieodżałowanej ś. p. Matki i Babki na. 
ssej, nieźli -an stor a pociechy t  Wzięli u- 
dziat 71 oddaris Jej ostatnie' postny i, ślemy 
tą  drogą aerdeczrr. „Bóg zapiać"!

Irena z Gar-ck—h Lubomie;ska- 
Dmwa Wachniamino-wa z córką. 
Int. Konrad Górecki z rodziną. 
Dr. Jerzi Górecki z synem-
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W oku kryją sią zagadki
c h o r ó  - o r c a n i z n r . u .

METODA LECZNICZA P. CZERBA KA - AUSKIEtiO. — WYWIAD U APOSTOLA NOWYCH DROGLE- 
KAR5KICH. — 3£ PÓŁ TĘCZÓWK I. — NIEZWYKŁA DJAGNOSTYK 4. — TERAiPJE MAGNETYCZNE.

CO NA TO FACHOWE KOŁA LEKARSKIE?
Lwów, i czerwca

(H ) Zjawił się w naszej redakcji 
starszy, siwowłosy pan o dystyn
gowanym wyglądzie, który się 
przedstawił jako profesor Cz^rbak- 
Aiski z Poznania, propagator nowej 
metody leczniczej, posługującej się 

okiem użłowieka jako zwier
ciadłem jego zarowia. 

[Wywody- naszego gościa zaintere
sowały -nas bardzo, toteż na pocze
kaniu urządziliśmy z nim wywiad 
Oczywista, zastrzegamy się, iż cieką 
w e poglądy p. (Gzeribak-Arslkiego, 
zresztą z  p odu czen ia  'lwowianina, 
uważam; tylko za

materjał do dyskusji, 
w  Której niechybnie zechcą wziąć 
udział Izby lekarskie i fachowe na
szego miasta.

— Na ozem polega metoda stoso
wana przez pana?

— Odkrywcą metody tej- był 
młodj inżynier, a później — lekarz 
budaj eszteński, Peozely, który pierw 
szy -zauważyli

silny związek między pownemi 
zmianami chorobowymi organi

zmu, a tęczówką oka.
Pcczely podzielił tęczówkę oka na 
36 pól, odpowiadających poszcze
gólnym organum wewnętrznym i 
zewnętrznym ciała ludzkiego. Spra
wa przedstawia się w ten sposób, że 
lewemu oku odpowiadają ółgawy 
lewostronne (jak serce, śledziona i 
trzustką), prawemu tzaś — prawo
stronne (jak wątroba, wyrostek ro- 
bacizkoiwy, woreczek żółciowy), obu 
zaś tęczówkom, razom wziętym —• 
odpow^dają organy parzyste (u- 
strój nerwowy, system ki wdotiośny 
i  wszystkie gruczoł;).

Metody P eczdy‘ego udoskonalili 
pastor' szwedzki Lilegrust, Niemcy 
,VeIke i Thiel, Francuz Neunier i 
Anglik Anderschen. Jestem 

pierwszym Polakiem, 
który po powrocie z zagranicy za
czął publicznie m ówić o tej m e
todzie .i stosować ją w praktycz
nych zabiegach przy magnotcrapji. 
Przed IkiiŁku dniami opuściło prasę 
dzieło moje p. t,
„Magnetyzm ludzki, i  jego leczni

cza potęga”,
-w któr-om omawiam dokładnie m e- 
rody mego (postępowania diagno
stycznego i  terapeutycznego.

— Leczę w ten sposób, ze prze
noszę energję magnetyczną własną 
na organizm chorego, wywołując 
tem samem t. zw. reakcje magne
tyczne, polegające na najrozmait
szych ruchach ciała lub leż pobu
dzeniu fal magnetycznych (fluidal
nych), wywołujących uczucie cie
pła lub zimna. Po pewnym czasie 
zabiegów magnetycznych następuje 
przesilenie, po Mórem organizm 
wzmocniony podnietą magnetycz
ną,
powraca do rownuwagi i zdrowia.
Szerzej zajmuję się tem w wymie
nionej książce, która zawiera licz
ne przykłady konkretne, potwier
dzone nazwiskami ze wszystkich 
sfer leczonych.

— ów  związek między -choroba
mi orgaiiizimu a znakami na tęczó
wce wydaje mi się rzeczą trudna

do pojęcia. Czy nie mógłby mi pan 
pokrótce tego wyjaśnić7 

— W arstwa pigmentu zewnętrz
na) środiKowa i wewnętrzna tęczów
ki, która jest tylko organem ochron
nym źrenicy przed promieniami 
słońca, tworzy na jej powierzchni 
pewne ściągnięcia i zgrubienia, któ 
re układają się

w  znaki, cienier mgławice

Praga, w maju
(H) Bardzo siine wrażenie w y 

wołał tutaj wyrok w toczącymi się 
od szeregu tygodni sensacyjnym  
procesie, o  którego przebiegu infor
mowaliśmy Czytelników „Gazety 
Porannej". Po 4-godzinnem resume 
przewodniczącego sadu i 6-godzin- 
nej naradzie potwierdzili przysię
gli główne pytania w  kierunku oszu
stw a i mordu. Następnie wydano 
.następujący wyrok: Alichwlko — 
kara śmierci, di. Kłepetarz — doży
wotnie więzienie, Sikorski — 15 lat 
ciężkiego więzienia, Oskarżeni w y
rok przyjęli W yrok ••obudził: swą 
słusznością i sprawiedliwością ogól - 
ne zadowolenie.

, Wszak wyrafinowana 
trójka ludzi z akademickicin w y 

kształceniem  
dokonała morderstwa, zadziwiają
cego wprost niezwykłą dokładnością 
3 wyrafinowaniem onm; sienią i w y
konania. — Ofiarą ich stała 
się obywatelka Stanów Zjednoczo
nych, Margit Vorosmarty która 
przybyła z za Oceanu di> Czechosło - 
wacji, by fu znaieść śmierć zc zbro
dniczych rąk, w miejscowości Kri- 
wań na Słowacji.

Zreasumujmy raz jeszcze po
krótce przebieg tej głośnej tragcdji. 
Margit Yórósinarly wróciła w pa
ździerniku 1925 r. z Ameryki. Mia
ła  ze sobą pokaźną sumę, zaoszczę
dzoną przez 16 lat pobytu za Geea-

Zagfadzfil się w  obawie 
końca św ia ta .

Poznała, w maju.
(e) W Pu- Ku papetail w niezwy

kły sposób samobójstwo GdttMed 
Stoege, zamożny właściciel dwóoh 
kamienic. Ckldtrwna już zdradzał on 
wielkie zdenerwowani© i jpirzepiw ia. 
daj koniec i v.ian. Wreszcie pewnego 
dnia Atiiilki zupełnie, co początkowo 
nie zwróciło uwiayi, pomiewaiż Steeige 
mieszkał samoitaie.

Dziuro po JO dmilach spostrze
żono' brak gospodarza, i zaalarmowano 
policję. Drzwi do mieszkania Steega 
były zamknięte. K-:ody je otworzono, 
wszyscy ujrzeli na łóżku Steega, 
przypo-ńuadneego jis i niemal kościo
trupa. Odwieziono go do szpitala, gdzie 
mimo energicznych, zabiegów, wkrótce 
skraał. Stwierdzono, źe Stoeg umarł 
wskutek długotrwałej głodówki.

w postaci najrozmai tszych punk
tów i  plaim, porozm icszczanych na 
całem polu obu tęczówek. Zasadni- 
czeir zabarwieniem tęczówek czło
wieka zdrowego jest kolor niebieski 
i brązowy. Go pozatem na polu tę
czówek wystęnuje, jakby na ja snem 
ł te nieba, jest symptomom choroby. 
Badan dokonywam za pomocą lupy 
powiększającej tęczówkę 11-krotnie

,ne:m. Ponadto była właścicielką 
majątku ziemskiego , wartości póii mi 
łjona koron czeskich i domu w  Ko
szycach.

W  styczniu 1926 r. zolknął się 
MLchaikc w  Pradze z Sikorskim. 
Znajomość ich pochodziła jeszcze 
z Koszyc, gdzie Michałku był re
daktorem ,Głowackiej Polityki", a 
Sikorski redaktorem „Koleją, za". 
Sikorski wsipomniał Michalec, że ma 

bogata szwagrowę.
Ten prosił, by zaznajomił go z nią, 
ponieważ musi zapłacić sw e długi. 
Wkrótce potem poznali się i Mi chat
ko dostał od Vóróumarly 
50. 000 koron na urządzenie m ie

szkania i zakupienie willi.
Gdy Michalko jednak -odwlekał ter
min ślubu, uczyniła 37-letnia pan
na doniesienie o oszustwu.

Wobec tego Michałku ustalił
termin ślubu na 4 czerwca. Mie.ha'1- 
ko, młody, ale znany dziennikarz 
plaski, współpracownik „Narodnicb 
Listów ‘ udał się ze Sikorskim i Vo- 
rosmarty do lokalu związku lilera- 
tów_ i pisarzy czeskich „Mai". Tam  
znajdował s ię  już dr. Klenetarz, któ 
rego przedstawiono Margicic jako 
urzędnika magistrackiego urzędu
ślubnego. Po przeprowadzonych
„formalnościach" podpisali obecni 
arkusz papieru i historja była skoń 
czona. Kłepetarz, młody, 26-Ietni 
łekaiz, znany i utalentowany lite
rat, stał się sputnikiem oszustów.

N .e zw ykte  m a fżiń s tw o  
w  Palestynie.

Londyn, w matfu.
(e) Ophrja public żnai w Palestynie 

jest głębokc poruszona sprawą, która 
wynikła z  powodu małżeństwa dzie- 
sięcictfa l u j  Żydówki z  teyna^itoiwt- 
nim Arabem maznhn aminem, IfkaffS1- 
kły (en wypadek .obfituje w niezrrter- 
nic drastyczne szczopróły. Żyd z nara
sta! Acrc, 90-letlni starziec, sprzedał 
swą 10-letnią cćrk-j za  39 funtów 
sateflingów Arabowi który przezna
czył ją za; żonę swemu l? 4eioiemu 
synowi. Pomimo protestów, złożonych 
w muzutoaAskich i żydowskich są
dach duchownych, omaz w sądzie cy
wilnym, dowodzących, że rodzic* 
dziewcjsynl i  są cboa-z /  na tLm/śle, po
zo® tały one bez skutku i obrządki, 
inałżońakie pomiędzy t :ni dzieciaka
mi odbyły się w dniu 17 inbfS

1 ją oświetlającej. Poaieważ Każdy 
organ ma ustalone miejsce na tę
czówce, omyłka jest bezwzględnie 
■wykluczona.

— Czy próbował pan swoją me
todą zainteresować fachowe koła 
lekarskie?

— Zainteresowanie moją metodą 
w fachowych kołach lekarskich 
jest bardzo wielkie, czego dowodem, 
że byłem wzywany do rozstrzy
gnięć diagnostycznych w przypad
kach nieustalonych. W e Lwowie 
będę miał sposobność, omówienia 
swoich poglądów w odczycie pt. 
„Tajemnice organizmu, odkryte z 
oka i magnetyzm ludzki", który 
wygłoszę w sali „Sokoła Macierzy"
2 i 3 czerwca.

policję, oświadczył Michalko Sikor
skiemu, że jedynem wyjściem z  tej 
beznadziejnej syfcuaej będzie 

usunięcie Margity Aórósmarly. 
Za najdogodniejsze miejsce dla prze 
prowadzenia zbrodniczego planu 
uważał Słowację, już choćby z tego 
względu, że obowiązuje tam jeszcze 
kodeks karny w ęgierski naogół o 
wiele łagodniejszy od czeskiego.

Wkrótce wyjechali wszyscy tro
je wraz z  p. Vórosmarty do Ważec 
na Słowacji. Poprzednio odbili w ie
lokrotne wspólne narady, a plan 
morderstwa został w najdrobniej
szych szczegółach jalc najdokład
niej opracowany. Dla zupełnego bez 
pieczeństwa postarali się

wszyscy trzej o  alibi 
zapomocą fałszywych listów i tele
gramów, nadawanych przez znajo
mych z ‘Ozma>(ych miejscowości 
repulblikn

Na miejscu wyo.ali się na w y
cieczkę. Po kilkugodzinnym marszu 
odpoczęli i obok potoku, gdzie Sikor
ski nabrał wody do manierki. Mi
chałku zauważył, że Margit jest 
zinęczons i wezwał Klepemrza, by 

dał jej jakiś proszek pizeciw 
zmęczeniu.

To wszystko byłe już omówione w  
Pradze, gdzie Michalko polecił Kłe- 
petarzowi wzięcie czegoś odurzają
cego celem ułatw lenie sobie pracy.

Gdy nieszczęśliwa ofiara rzeczy- 
wiśc.e w krótkim czasie usnęła, 

chwycił ją Michalko za gardło 
i przez chwilę dusił ją z zimną 
krw.ą, mimo zaciętej obrony bieda
czki, która obudziła się i wzywała 
swego szwagra na pomoc. Sikorski 
i Kłepetarz stali tymczasem na stra
ży, aby nikt tej straszliwej scenie 
nie przeszkodził.

_ Po um ordowaniu Amerykanki, 
Michalko ściągnął z niej złotą brąn- 
zoletę, medal jon ik i zegarek, po
czerni rozjbrawszy ją zupełnie do 
naga i zerwawszy jej przyprawione 
włosy, zakopał z pomocą towarzy
szy trupa, przykrywszy ciało ka
mieniami, błotem i piaskiem.

Na ślady zbrodni naprowadziła 
policję rodzina zamordowanej, któ
rą zaniepokoiło zniknięcie Margity 
mimo uspokajających listów Mi
chałki.

Obecnie trójka Zbrodniarzy po
niosła zasłużoną karę.

opi sensacyjnego procesu.
WYiROK NA MGKDERC6W MARlTTY YOROSMARTY. — ZBRODNICZA TRoJKA INTELIGENTÓW — 

TRAGEDJA STAREJ I BRZYDKIEJ, A BOGATEJ PANINY. — STRASZLIWE WYJŚCIE Z TRUDNEJSY  
TUACJL — OHYDNA SCENA. — SPRAWIEDLIWOŚCI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ.

Gdy Vórósmarty dowiedziała się 
pod koniec miesiąca o wszys‘kiem  
i groziła ponownie doniesieniom na

m
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1 Czerwca
Hąłe«c 

S ich , -akóba S tr,

REDAKCJA BEZWARUNKOWO —ANU- 
SKHYPGÓW fGE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Piątek, i czerwca o 7.30 wiecz. „Tru

badur" , gościnny w ystęp St. Gruszczyń
skiego.

Kobo ta, 2. czerwca o 3-30 pop, _ u> 
tutfe" (Świętoszek) — rpo raz ostatni-

Sjcbota, 2. czerwca o 730 wlecz- „Opo
wieści JŁłłPnaua". Gościnny w ystęp Ho-
lyóikiego-

Noedziela 3, czerwca a 3-30 pop- .„Poca
łunek Kopciuszka".

Niedziela 3. czerwca o 7-30 wat ca. „Tó- 
sca“, gość. występ Z- Dolniokiego.

Posiedział c& 4- czerwca J M ja a p S *  
Zona •

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 1- czerwca „Jałodośc w roaiiLk
Sobota, 2. czerwca „Młodość w m aju".
Niedziela 3- czerwca o 3-30 pop „NieSh 

m nie j |S b li..4 j | »J
Niedziela 3. czerwca o 8 wierz .-'Mło

dość w Maju“.
Poniedziałek 4- czerwca „Paganini" % 

p. Z . Malinowskim.
M

T eatr Wielki. Znakomity tenor Opery 
wanszawsifci.ej, Staini-staw Gruszczyński, wy 
rf%pi dziś po raz drugi, a  zarazom ostoltu 
w przepięknej operze -f. Verdi’ego „Truba
dur". Ju tro  w sobotę popołudniu o g. 3.30 
dajo Teatr Wielki dla mlddżieży ezlrotnej, 
po eonach najniższych, arcydzieło komcdjoJ 
w® Mo kora. „Tartuffc" (Świętoszek)- W ie
czorem wystąpi g o ś c in *  w „Opowieś
ciach Hoffmana" świetoy .przodstawfeied 
partii tytułowej tej przppiękiręj opery, bo
haterski tenor scen. zagranicznych, p- Mi
chał Hołyński- W niedzMte 3. tócrw ca po- 
potedmiiu o godiz, 3.30 po cenach znacznie 
'zn-iżonych, niezwykle eiętew y i nastrojo
wy dram at Andrzeja Rybidkiogo „Noc śnie 
żysta". Wieczorem o godz. 7.30 pierwszy 
gośoinuy występ barytona Opary włoskiej 
Zenona DblniiCfeiego. Opdk znakomitego a r
tysty, stwarzającego pierwszorzędna krea
cję w p®rtji barona Scarpii, wystąp* w roli 
tytułowej doskonała jej przedstawicielka 
p. Franciszka Platównu- Cavapadcest'eigc 
odtworzy p» Perkowjęz. Przy pullcio S M E
naaBt'BzowBkim dvir- Rojanoiwski.

Teatr Nowości daje dziś po raz 13 takę- 
śjicznie melodyjną operetkę Lcoto Palla 
,,Młodość w m aju" w premierowej repre
zentacji wokaino-artyistycznej, z rożyBsmp 
Kuligowskim na czele. Przy pulcie kapel
m istrz Tadeusz Seredyński. Jutro w sobotę
2. bm. po raz ostatai w ieezorem daje Teaw 
Nowości arcywcsolą operetkę WplWera 
Kolllo „L ały  Chic". Na ja&xfetawśen*e to 
dyrtsfccja Teatru przeznacza 60 puc. zrai-żki.

*
TEATR MAŁY.

Piątek 1. czerwca o 7-30 włócz- „Sen o 
żywym księciu". W yst. teatru „Nowa Sce
na".

Sobota 2. czcrwCa g. 7.30 łpocz. „Sen o 
żywym księciu". W yst. teatru „Nowa Sce
na".

Niedziela, 3. bm., godz. 4 popoł. „Sen 
o żywym księciu". Ceny popularno.

Niedziela, 3. bm., g. 7 wiecz. „Sen 
o żywym księciu".

T rzy  tan ie  dui w  T eatrze Małym. 
T eatr „Scena Nowa " kończy swą gościnę 
we Lwowie, da jąc  nieodw ołalnie tylko 
trzy przedstaw ienia niezm . rn ie in teresu 
jącej sztuki F. K ruszew skiej pt. „Sen o 
żywym księciu" w rew elacyjnej insceni
zacji E. W iercińskiego to p. Malanowiez- 
Niedzielską b. a rty stką  T eatru  N arodo
wego w roli śpiącej dziewczynki. Ażeby 
uprzystępnić szerokiej publiczności zoba
czenie te j inscenizacji, będącej ostatnim  
słowem m odernizm u w teatrze, ceny 
m iejsc zostały na  ostatn ie  przedstaw ienia 
tj. od dziś p ią tku  dn ia  1. bm. znacznie 
zniżona

*r i r t - t f r - t ł i r  -»rWYłąfrt?OW*
APOLLO: ,.Przebudzenie się kobiety".
AVENUE: „Niewolnice z Rio cle Janeiro"
BAJKA: „Szlachetna zemsta",
OASINO: „Symfonia zmysłów".
CHIMERA: „Gniazdo miłostek".
FATAMORGANA: „Gammon*.
KOPERNIK, „W szponach drapieżnego 

sępa".

nogo sępa .
Nowości: „A rabella", 7 akt. dram ,

„Leo — pogrom ca lwów" i tygodnik 
ak tualny.

PAŁACE; „Dama w tygrysim płaszczu".
PASAŻ. „SakeHefga aemsia.' -
UGJEOHA: „Niewolnica z Szanghaj#5'. 

#
Sensacyjny porancu  k inem atograficz

ny. Staraniem  sekcji ku lturalno-ośw iato
wej klubu sportow ego Pojlcjl Państw o, 
wej województwu lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dn ia  3, czerwcu o g. 12-fcj 
w południe w sali k ina  „Paiaęe44 sensa
cyjny poranek  kinem atograficzny, na 
którym  w yświetlony zostanie po ra s  o 
statu i we Lwowte potężny d ram at w 10 
aktach pt. „B ista siostra14 % L iljam j Gish 
i Kólm anem  praz w spaniała koinedju w 
8 akt, z Har. Loydem, nadto  szereg pieśni 
nastrojow ych i rom ansów  cygańskich od 
śpiewa znana p ieśn iarka p. N ina Kulczy
cka, Bilety po znacznie zniżonych ce
nach do nabycia w d n ia  poranku  od g. 9 
rano przy kasie k ina  „Pałace".

Bi GRO irONGEF.TOWE M- r TELKA;
ęużdp ; 6- czerwca: A dek  Rmimmgeż, 

skrzypąęzka. 4335-1

Obchód n a ra d c z y  we Lwowte. D. 3
bm. o Ibędzie się uroczystość^odsłonięcia 
i pośw ięcenia pom nika B ohaterów  Ii 
Brygady Legjonów  poległych w bitwh 
pod R arańczą. Na uroczystość tę u rzą 
dzoną staran iem  M. S. O. w tO-tą roczni 
cę szarży pod R arańczą przybędzie rów 
nież gen. Józef Haller,

Śp. F ranciszek T erlikow ski, einer. dy 
rek lo r gim nazjum  VHJ we L wowk 
zm arł w W arszaw ie 27, bm przeżyw =zy 
lat 77. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
„C oncordia" przy ul. Kochanowskiego wf 
Lwowie na cm entarz Łyczakowski 5. bm. 
o 4 popoł. Sp. Zmarły należał do tych pe
dagogów, k tórzy  całokształtem  swej dzia 
łałności pozostawili po sobie pam ięć jak 
najlepszą i wykształcili tysiące uczniów 
nu dzielnych i św iatłych obyw ateli, “ ześć 
lego zacnej pam ięci!

Przeniesienia i m ianow ania w iw ia 
rjacic. Pan m in ister sprawiedliw ości prze 
niósł no tarjuszy  Ju ija lia  Knryłovrjcza z 
Rym anow a do Sniatyna, Maur. Czoppa 

/  z Uhnowa do Lwowa i Miros*awa Kowal
skiego z B aligrodu do Sokala. Zam iano
wał no tąrjuszam i kandydatów  n o ta rja tu : 
Izydora Strockiego w O ttynji dla O ttynji, 
Stanisława Hessla w Chodorowie u la  Ry
manowa, Augusta Krupińskiego w P rze
m yślanach dla Chodorow a i M ichała Kn- 
znowskiego we Lwowie dla Mikuiiniec.

S taran iem  „Koła P ań  Politechniki 
Lwow skiej4* odbęazie się dziś w piątek.
I. bm. w sali II. m atem atycznej (gmach 
główny Politechniki) w ykład prof. drą 
Antoniego W ercszczyń»kicgo pt. „Pań 
stwo klasyczne i jego renesansy". Począ
tek o godz. 18 (6 wieczór). B ilety w cenie 
po 1 zł. i po 50 gr. óo nabycia przy ka 
sie. Dochód przeznaczony na cele butna 
n itarne  zw iązane z Politechniką Lwow
ską.

Tajemnice >< gunizmn I magnetyzm  
li czniczy. W sobotę 2. bm. w sali Sokoła
II. przy ul. K ętrzyńskiego i w niedzielę

w sali Sokoła M acierzy wygłosi Lw ow ia
nin p- Czorbak Arski z Poznania  w ykła
dy teoretycjm o-dssm ooitrseyjpe o odesy- 
rypan iu  z oka w szystkich cho-ób; by- 
iych, obecnych i przeszłych m etodą ściśle 
naukow ą n a  podstaw ie odkrycia Pecz.e- 
lyego i m etodą w łasną, orez o m agne
tyzm ie leczniczym Początek  w y k lu ła  o 
godZ- ® wiecz.

„Żóito biat i.rzerw ouę państw o niebie
skie44. Pod lym  ty la łem  wygłosi p. W a
cław Rogowicz z W arszaw y staraniem  
Kaw. Zw, liter. poi. i K asyna i Koła lit. 
art. prelekcję  p C hipach odwiecznych 
n C hinach dzisiejszych w sobotę 2. bm. 
w sałi E asyna i Koła lit. art.

W ażnę d la  ii zrobotnyeh Zakład P en 
sy, j u y d la  funkcjonarjuszy  we Lwoirie 
przejm uje z Iw e ta  ■ bm. od Funduszu 
Bezrobocia w ypłatę św iadczeń, należnych 
bezrobotnym  pracow nikom  um ysłow ym  
na obszarze W ojewództw, lwowskiego, 
stanisławow skiego, tarnopolskiego, k ra 
kowskiego i wołyńskiego- B ezrobotni p ra 
cownicy um ysłowi, zam ierzający ubiegać 
się o należne im  św iadczenia, w inni zgło
szenia uskuteczniać w sposób ustalony 
przez Zakład Ubezp. prac. umysł, we 
Lwowie (ul- P iekarska  la , daw ny Z akład 
Pensyjny).

Za-ząd V. I-wowukieso okrńttu takaleso 
J jra b ż m a  > Zarzoidy gciaad okręgu óo 
./zlfoia mJzisju w zlocie IV, okiręgii w Prze 
nyalu j u  dpiach 9- i 10. czerwca, br. przez 
leiogacjc, w pkłoid których wjirni wejść 
przodowazystkdejn ćwiczący diruhmnp, i 
irub-ny praygoton-anc na  zlot tvśzjKsJo- 
wiańtstó w Po-r-aamid w roku 1923- W y
jazd dla ćwiczących »  Lwowa z glówmeim 
hw>rca w sobenę 9. czerwca br. ®odz, 17.05 

a  d »  nioćwiozących w niedzioię dnia, 10. 
czerwca br. o »od'Z- 7.30 (rano), pcw rćt do 
Lwowa na główny dworzec o godz- 31-56 
'ego dnia.

Koło Rodzicielskie p m  KIL ,-» « >  1 
naństw. yre Lwowie chcąc przyjść z pomo- 
•ą ubogiej mloaziazy tutejszego zakładu, 
urządza 3- czeripca,, w nazie zań oienogody 
10. czerwicą w ogrodzie P Z. K. przy ul. 
BzeipłyckAch I 43 fostyu na dochód ikclonji 
waArfcyhmi.

O stre sl selanie w Z«niersvj%>Qwie. W  
następujących dniach  czerw ca br odbę
dzie się na strzelnicy w ojskow ej w Za- 
m arstynow ie ostre  strzelanie: 2, 4, 6, 9, 
1-1, 13, 14, 16, 18, 2C, 21, 23, 25, 27, 
ż8, 30 Pąs niebezpieczeństwa obsadzony 
będzie w ojskow ym i posterunkam i ochron 
nym i, do k tórych zarządzeń przechodnie 
winni się stosować.

O myłka druku. Do Nr. 8 5 il. „Ga
zety P o ranne j"  z soboty 26. m aja  19z8 
w krad ła  się pom yłka. O tj  n  i str. 4-tej 
w ydrukow ano m ylnie ty tu ł „Piękna u ro 
czystość strzelecka, podczas gdy ty tu ł w i
nien brzm ieć: „P iękna uroczystość h a r
cerska

(™) W łam ania i  kradzieże. A nna Gut- 
łerm an, w łaścicielką sklepu jubilerskiego 
przy ul. Sykstuskiej 14. doniosła w czoraj 
policji, że nieznana kobieta w czasie 
kupna skrad ła  je j z lady szkatułkę za
w ierającą 36 obrączek zt„tvch wartości 
360 zł. —- Na pi. Solskich skradziono 
wczoraj M arkusowi Zekczerowi z Ka
m ionki StrumiłoW ej portfel zaw ierający 
320 zł- — Na szkodę M ichała Rzeżnika, 
ząm. Sakram entok 20., skradziono wczo

ra j podw órza row er w artości 25u zł.
(—) Aresztowania. L o aresztów  polis 

cyjnych oddano w czoraj: Ja n a  Bogusa
za kradzież rękaw iczek z kieszeni Miecz. 
Goidberga w tram w aju  nr. 3„ Ju lję  Sa
w ińską za kradzież 7 doi. i 5 zł. na izko- 
dę Berty S tram er, Józefę H ajdaszów nę 
za kradzież garderoby na szkodę N. Ko- 
reszków ny, Jan a  K utnika za usiłow aną 
k ra d li jż kieszonkow ą, oraz T eodora Bo- 
m aniuk", którego przytrzym ano na pj. 
Solskich z rzeczam i podejrzanego pochor 
dzenia

(—■■) Ofiara niebezpiecznej zabawy. Do
szpitala powszechnego przyw ieziono wczo 
ra j 13-letniego M ichała Buz^cma z JSóf- 
kwi, k tó ry  baw iąc sic znalezionym  gra
natem  spow odował eksplozję i doznał 
zran ien ia  całej tw arzy.

(—) $!uż-*va o fia rą  ob„ „ ią sk u . W czo
ra j popołudniu  służące Kat rzyna M-, 
za ję ta  ę.jyszczeniem okien w  lokalu  Zwią
zku Strzeleckiego przy  tli. Gródeckiej, 
spow odow ała zbicie się 52yby, a odłam ki 
szkła spadły je j na  głowę i ciężko ją  z ra 
niły. Pogotowie ra . w irow e pc udzieleniu 
je j pomocy ociwiozło ją  do szpitala. a>~
CO ZAPOWIADA NOWT PROROK REVE, 

a m  WALTER WTNN.
Zparoy asąjiplsłi m-aroik egiptelog (prze

powiada mięftey touwoi*.
1) że program kabareinwy w  K aw ajfei 

i Barze „W arszaw a" we Lwowie cieszyć 
się będzie w m iesiącu czerwcu 1928 n«j- 
w jętezem  pcwodzaniein;

2) ae w;3'tapująpa Itm sławna subretka 
w ltska SiRENETTA odniesie injeŁry wały 
sukces, wjęksky* anjćaH cmwtauo w  Paryżu,

3) żo-jhramoryeip REJ Edward wywoła 
codzieimia n a  eM-i selw y srołenLu.:

4) śo a-loduciar.a taffieerki, JUHAS Z Ire
na sweani prcwiMsr-iemi tane^znesni. wzbu
dzi podaiw i  .zachwy1! «| publiczności lwow
skiej;

ó) żs mowa nhv»TZony i  z praopyclhyn 
urząilzoiiy BAR stanie erę o^rodftaem te*o- 
porwnych zwycięzców wywatrów kcennych-

Czy przepowDedaLe lo  się zisfjoza, v tz c - 
kene się B e d ™ p y  ®wiaćba K abaret i Bar 
„W arszawa *.

- — —
WPISY

Dyrekcja Średniej Szkoły Tecbn>ejm*j 
W 9 n M q n » |  ograsz?, te  w jńsy n«  I ti II 
rok wydziału ek-kliro-imechąiiiiczuego, odbę
dą prię w dniach 4, 5 d 6-go czerwca « l 10 
do łl - te j  w budynku sakodnym rud. Sw. 
Krzyża 1- 60. 4696

PES?JB JiiT?U.MT g ‘ « :J iA
Lwów, ul. Chorążczys" 6. (obok Kins 
! po oV — polecą  Kołdry po 18 zł., mat' - 

race cu 53 JflP* przerąbią, n o ła ry  po 6 Zł.

7  h r a fn .

D eiegaeja Z. O  K. Z. u p. Prezydent* 
R^pitej. W e w torek, 22. m aja  p rzy ję tą  
ro s ia ła  na  Zam ku przez p. P rezydenta 
Rzpltej delegacja Związku O brony K re
sów Zachodnich w osobach pn. prezesa 
te m in is tra  dr, T rzcińskiego, prof. Bąków 
skiego, Bochenka, d ra  Stefańskiego, Le
nartow icza i Sawickiego. Reprezentanci 
Związku złożyli p. Prezydentow i obszer
ny m em orjał, dotyczący zagadnień pol
sko-niem ieckich i w zw iązku z tom  przed 
staw ili najp iln iejsze zagadnienia i postu
laty  naszych Kresów Zachodnich. Na
stępnie przedstaw iciele Z. O. K- Z. przy
jęci byli przez p. Przydentow ą Mościcką, 
k tó ra  jest P ro tek to rką  szeroko przez 
Związek organizow anych uolonji letnich 
d la dzieci polskich z Niemiec, G dańska
i Śląska. Pani P rezydenlow ej doręczony 
został p iękny album  pam iątkow y z do
tychczas przeprow adzonej akcji.

Ogtoszone irzcz dyrekcję kolei we 
Lwowie zam knięcie te ru  jEiędzy stac ja 
mi T arnopol i Borki W ielkie linji Lwów- 
Podw ołoczyska n a  dzień 5. bm. i połą
czone z tem  przesiadanie podróżnych 
przenosi się ze względów technicznych 
na  w torek J2. bm.

Amerykański wieniec na orołńe Niean. 
Z otaiem . Wczoraj w południe p. Deyey, 
złożył wieniec na  grobie Nieznanego Żoł
nierza w W arszawie z okazji am erykań
skiego św ięta „Uczczenia poległych w  
miewiej ivo>nie“ (Moimnrial day).

Autobus tmrvstvczn-v yr fcra, ssaw ie 
W czerwcu rozpoczmie krążyć po stolicy — 
wzorean m iast zaahodn:ic]:i — wielki auta-" 
bas turystyczny, który obwozić b?dzi:ąsdw a 
razy dzicnmiie po micścto wycieczki kraju- 
wę j zagraniczne, by je zapoznać z osobli
wościami W arszawy. Autohus ów zatrzy
mywać się będzie przed Zamkiem Kró
lewskim, katodrą,, na Rynku »taromiojstóm,

/ przed, Cytadelą, Pałacem Łazienkowskim 
i t. p .

PtłZdtoUuZżN  E diĘ aOB Ł i  f
0 aktó * n jintymnials7.ych przeżyć sobie y. — Gehenna n!s 

doświadc o i cb dziewcząt -  Film pełen rei zmu prawdy 
życiowej w mistrz, wyk-,Lania o ennzoryęia ch akto ów. w

w  g' roi g_j  os~;eim

M br ntncziu M nimut
O r z e c z e n i e  s ą d u  k o n k u r s o w e j  

o g . o £ i m y  s a  k i l k a  d n i .
Lwów, w curwcu.

Jesteśmy j m u sz e n l raz  j e s a a  o d w o K J  s ie  d n  cierpliwości i  d o -  
Ważliwoścl waszych Czytutewów. ’\V/ARaczaj^ z  góry termin ogło
szenia wy Jku sędu konkurjrC wego %<% doW rzetrie noweli „Z 2h“, nic 
obliczyliśmy się dokładnie a

wielkością roalerjałn, który u jegało opanować.
iPojmujęc nasze (jadanie poważnie, nie cn^rc łekko i powierzcho

wnie traktować occ.y licznych, nadesłanych nam prac literackich, za
wiadamiamy nagsycb Czytelników, że dopiero

a  dni parg
hędziemy mogli ukończyć kouknrs i podać szerszemu ogółowi jego 
wyniki. Po ogłoszeniu nazwisk osób, których nowele zostały nagro
dzone lubi Jeż wyróżnione, rozpu izniemy kolejno drak tych najlep
szych z a k o ń cz eń .

I.EW : „Puchu widitnu" i  „Szalona Fifi", 
MARTSIRNKA: „W  jp |u c ||M  •dppież-

Oztś Pd^idi R.mm
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M iłc s c  i sztuka.
TRA G EO JA  U T A L E N T O W \N E J A M ERY K A N K I —  K O N FLIK T  M IĘDZY aiIŁ O ŚC jĄ  A A M R IU Ą  A P T Y ^ Y C Z N Ą . 

R O ZW Ó D  1 irr-IE G Z K i —  huS Z W Y E Ł Y  K O N IEC  H A iudjO N Jl I  ZGODY.
M ediolan, w  m aju .

(I-I.) Jedna, z najbardziej uczęszcza
nych i najruclilfwezych ulic Mediola
nu była onegdaj m i otrałą tragedii, któ 
tej wszystkie istotne motywy i  przy
czyny nio zostały jeszcze jasno i do
kładnie « yświetlene. Niedawno' z Lon
dynu przybyły inżynier amerykańska 

z-oAczelił na ulicy 
swoją żonę, która wraz ze tswemi ro
dzicami bawiła w Mediolanie od lata 
zeuzłego roku, gdyż rozwiodła się ze 
swym mężem. Następnie inżynier ten 
popełnił samobójstwo.

Kącik radjorną.

Warszawa (111.1) 1640 Odczyt p.

PROGRAM A U iiru.li aaJDJOWYCH 
Piątek, 1. czerwca 1828- 

W am sawa (1111) 17-46 Koncert w  w y
konaniu onkiesTy wvchoiwańcóv Iżb rze- 
nnóeśtoi-ezydi. 19.55 Pogadm ka muzyczna. 
20.15 Transm isja z  „D tliny  Szwajcarskiej' • 
Koncert orkiestry Filhanm- w m ozaw skkj 
organizowany w espół .z Polakiem Ibid jo ■ 
Solista K- W iłkomirski (wiolonczela). W 
programie utw ory Ho!f  n o v u*n o,, Saint-Saen- 
sa, totndelsołma* Karłowicza i Wagnera 
Sa.OO Sygnał ozasu, komunikaty, 22.30 
Transm isja rouz^-ki ianecznej.

Poznań (314) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.15 Transm isja kon
certu F lh an n o n ji warszawskie],

Wrocław (302) 20-30 Wieczór pieśni-
(Wyją/te’ z oper Gounod'j, Delibes‘a, Puc
ciniego i i.
\ Neapol (333) 20.50 „Adriana Lecoyv 
reur ‘ opera Cilei.
; Londyn (361) 22.40 Transmisja, aktu dru 
giego z opery St. saensa, „Saaeson i Dal-i- 
la". 24-00 -Muzyka taneczna.

Lipsk (366) 19.30 Odczyt p. t. „Poezja 
i  m uzyka w nowej Rosji". 20.15 YgicgzĄr 
muzyki i  poezji rosyjskiej. (Kwartet srnycc 
kowy, recytacje).
1 Stuttgart (lisO) Frankfurt (428) 20.15 
,,D'ie steben Schwafcen" operełka Mil* 
łockera.

j  Rzym (448) 21.15 Wieczór muzyki w ło
skiej. (Cherubini Paganini, Mascagni i  i-)- 
j Berlin (484) wzgh (1250) 30-30 Wieczór 
pośitrięcony kompozycjom Schuberta.

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt żjL t. „Kobieta 
i dziecko". 20.05 Lekcja języka angi#skie- 
go. 20.30 „Trylogia Ragu-zy" sztuka Vojno- 
vica-
1 Monachjnm (535) 20.13 Recytacja no
w eli Buchnera p. il. „W iosna" 20.15 Kon
cert kam eralny (Hiude-mith. Gzorepnin). 

Sobota, 2. czerwca 1928-

„Co możemycOihsorsp.Hnyart n a  niobie w  m. 
czerwcu". 17.'46 iProgr-am dla &a.jmteds2M h . 
Transmisja -zKo-Jliwa.. 1Ś.35 „Radio kro
nika"- ' 29,15)Transmisja z DotoriykDzwaj- 
carskiej kohc«3tuk-ąnuzyly lekkiej. Wiydfn- 
naiRjy: Orkiestra fiitlw.rm-anicnna, Kaz. Kro
kowski (śpiew), J. Bukojemska (4cyfcwie), 
L. 'Dworakowski (sfazyped). £2.00 Koinu- 

MRkHy. 22.00 Transm isja m uzyki 'tanecz
nej.

Poznań (344) 19-35 Odczyt p. t- zPoda- 
TekSjfl 'spadków D ddrom zn". 20.30 KoiWert 
muzyki lekkiej. 22.50 Muzyka taneczne.
34.00—2.00 Koncert nocny firmy „iPhiiijjs" 
v  -wykonaniu ork iestr saJ-onowoj.

Katowice (422) Wihw (435) 20.30 terans- 
nfeja. koncertu </. Wwsaawry.

Kraków (566) 17.45 Audycjo dla naj-
jvłlodszyxh. ..Zaczarowana f u j a r k i  w w y
konaniu lartysrow Teatru Miejskiego. 19.55 
Odczyt -p. !•' ,,/ńa-czb.nie filozofii dla Pań- 

Poglądy 'roimAptyciiie''. 20.01) Prze
gląd iJalrty-ki zagraniczne.;. 20.30 Tt-affejni- 
siii, z W arszawy. 20.30 Muzyka taneczfna.

Londyn (361) '23-t(5*f{aax* kabaret. 23.35 
Muzyka taneczna z hotelu „Saw y".

Stuttgart ,$380) 20J.5 „W pogoni za 
|Bwfi-/iyteiCTn". słuchowisko -rad-jo-we w  12 
obrazach. 21.J5 D ;$.ękJr

“ amłrarg (394) 80.00 „Lasistrata'- operet
ka wr-SaM&eh Lmcbego.

langonberc (468) 2<J.10 „Briiderlein
fem“ operetka F a lk . 22-30 Dancing.

Berlin (484) 2030 Wesołe zakończenie 
tygodnia.. 28.30 Koncert p. t. ,jG u« Nacht“ .

Wiedoń (517) 19.30 Wieczór tyrolskiej 
pieśni ludowej. G&90 „MmitaJiz" t e y  sre- 
n y K arola Sohónherra.. Na zakończenie
jBzzihasd-

Niespełna rok temp przybył do Me
diolanu Wilhelm Barhens z żoną i
przepiękną córką, Edraą. Rodżijta ta, 
która z Ameryki przybyła do Europy, 
żyła zdała od ludzi. Toteż dopiero po 
dłuższym czasie dowiedziano się, że 
piękna Edna nie jest wcale — jak 
przypuszczano — paniną, lecz — roz
wódką.

Prze-d kilku laty poznała Edna inży-; 
niera amerykańskiego, Charlesa Bo- 
tha i wyszła zań zamąż. Malżaństwo 
było zrazu bardzo szczęśliwe, lecz nie
bawem przyszło do

staró i  konfliktów.
Oto piękna Edna, obdarzona v,y;jinif> 
łyin głosem i niezwyikłą muzykalno
ścią, postanowiła cię- poświęcić ' 

k a r ie rz e  Swam 
Gdy Edna mówiła tylko o chęci kśztał 
cenią .gloso, dobrze sytuowany inżyńier 
wcale jej studjów wokalnych nie wzbra 
niai. Skoro jednak Edna wyznakr udu 
pewnego razu, że zamierza zostać spie- 
w-aczLą o-perową — inżynier oświad
czył jej stanowczo, że nigdy się na to 
wie zi otLzi. Aby zaś raz na zawsze z 
te-m skończyć, zabronił żonie j/obiera- 
ma lokcyj śpiewu.

Edna nie dała jednak za wyftaną. 
Kochała iwprawdzie męża,

ambtoja artystyczna 
była jednak silniejsza od nuioócL 
W  tajemnicy przed mężem 1 s^ałoila

s>ę dalej. Inżynier jednak o tern dowie
dział się i postąpił wobec żony w  spo
sób niesłychanie

brutalny i  gwałtowny.
Edrr uciekła do rodziców i wdrożyła 
kroki rozwodowe. Ponieważ mąż ciągle 
ją prześladował dalej i nagabywał', na- 
mówąra Edna rodziców do „yjazdu do 
Włoch, gdzit zresztą chciała się kształ 
cić i łopro.wadzić do doskonałości swój 
głos wspaniali.

Tak się rzeczywiście stało. Inżynier 
dowiedział się jednak o miejscu pobytu 
żony i. ruszył <io Witach,. Młodzi spot
kali się i doszło między nimi do zgody. 
Rodzice zastrzelonej uznali, że Char
les, chcąc odzyskać żonę, zgodni się 
ua jej karjdy scegicBmą, ona. zaś pi'ze* 
baczyła mu dota ohczasowe poutę^o 
w« ae,

Rewnego przedpołudnia wybrali 
oboje do miasta. Po drodze 

na&tąfiła katastrofa. 
Niewiadomo jednak, co mogło • skłonić 
inżyniera (io zabicm żony, skoro do
szło międzj* nimi do porozumienia. 
W tern' właśnie tkwi

moment tajemniczy, 
nad którego rozwiązaniem głowi się. 
policja medjorańsfca. Rodaico biednej 

'kobiety absolutnie nie mogą udzielić 
żadnych wyjaśnień. Zdaje się, że Char
les Both zabrał tę tajemnicę ze sobą 
de rriabu.

M e w  ma sit $ 0 0  ooeii.
I>WAJ BRACIA I PIĘKNA BAŁAM UTKA. -  'O BU POMYŚLELI: „TA 
ALBO ŻADNA!". — NIEZWYKŁA RYWALIZACJA. — NIECHAJ LOS 
REDZIE SĘDZIĄ! -  POJEDYNEK AMERYKAŃSKI.

_ m

Paryż, w maju. 
(H) W ielkie wrażenie wywołała

% y  na stronie j-s^ejł.

tu ta j tiagmzna śmierć młodego, a
cieszącego się pewną sfawą poety 
francuskiego, Ksawerego Molicheta, 
zwanego w kolach literackich. Pary
ża krótko „Mol".

(Mol i jego młodszy o dwa łata, 
21-letni brat, Andrzej, zakochali 
się. przed 'kilku miesj|,caani w  pięk
nej córce wybitnego lekarza pary. 
skiego, . pannie Marcie Belol. Panna 
Belol, objawiająca pewne pretensje 
■literackie, często bywała w towa
rzystwie poetów i pikarży. Tam 

poznała Ksawerego, a między mło
dymi nawiązała ąię

nić serdecznej sympalji. 
Niebawem jcrlnak przedstawił Ksa
wery przy jakiejś sposobndsei Mar
cie swego młodszego brata, który 
powziął również ku pięknej Pary
żance gorące uczucie.

Bracia długo nie zwierzali jsobie 
na wzajem swoich uczu<:. Powstał 
między niiui ukryty antagonizm. 
K ażdy'z nich staralćtjię na własną 
rękę o pozyskanie względów uko
chanej dziewczyny. Marta jednak

Ż u c ie  p o s o o d a rc ze .

i  ot m t t  o t t i i
WYNOSZĄ ONE ĆWIERĆ MU-JARD A ZŁOTYCH.

Lwów, 1. czerwca.
(e) Min. pi zamysłu i  handlu podjęło- 

cisbawa pióbe obDozeaia udsiabi kajdia- 
lW  zagr&ątaorócb w( życiu pr^emyslewem 
Ftafeki.

Ogółem obcy kópiótd zaaugążo-paur 
ie6+ w Po3boc na scanę ówi erń atlrarda. żtr.

nie traktowała tej sprawy zbyt po
ważnie. Pochlebiała jej miłość obu 
braci, a 'ta rywalizacja wydawała 
się jej nieraz bardzo śmieszną. Czu 
Ir wprawdzie większą sympatję do 
Ksawerego, ale mimo to

łudziła Andrzeja ponelnetni 
obielnicaiTU.

Gdyby od niej zażądana sta
nowczego rozstrzygnięcia, oddałaby 
niewąipiiv,-ie serce i rękę starszemu. 

Bracia jednak, zaplątani w 
sieć fatalnej zazdrości, 

postanowi"]' sprawę załatwić między 
sobą. Otef' Ąndr2(hi, nie mogąc; dłu
żej znieść niepewności, rozmów ił 
spy otwarcie i  bratem

— „Mam wrażenie — oznajmił 
mu — że Marta darzy,'nas obu ró- 
wnąAsympatją. YYo-bec tego najpro
stszą Tzęjfjją będzie, jeżeli

wybór powierzymy broni!" 
Pr/yśzlo do
pojedynku amerykańskiego.

Czarna kula przypadła poecie. Te
go samego dnia. zastrzelił się.

-Marta tak silnie przejęła się tą 
śmiercią, ży zachodzi -obawa o ró
wnowagę. jej umysły

tych. „rozdzielonych w 183 spółkach ak
cyjnych, z tetórych 93 jest przezeń calko-

-rządzonych.
Większość, ho .60 pr-c. o^ólu kapitału 

akcyjnego stanowi .kajpńfl.1. zagiwnicśny W 
_p.r?ajn:ŷ !9 ar am>m W .prsorpyśte buf- 
B k ay m  i S ó iid cz tia . a ta tó rti tr-tócpe. ca«Bć'

w eJAktrótechnicaiiJ® —. 35 proc., w  cielę 
trowniach — 41 prot., f H L c B  w chomi- 
czn\-ni — 18 prac-

NajwiĘbszy udzia ł j d r o d  obcych kapi
tałów, inlew sujących się Polską, przy
pada na Faincję —  177 milionów zło
tych. Drugą z kofejr — .co do Wielkości i 
grupy — stanowią, hapitah wiedeń ir> 
zaan; aiuv ane przeważcie w Maiopulscs 
na 140 snilj., trzecią b e lg ijB e , czw artą — 
amerykańskfd. Dalej idą. kapitały:, szwedz
ki, angielski i  niem ile® .

W alne zebranie PnlsUlego To w. E ko . 
uomlcznego odbyło się dnia 29 m aja  br, 
pod przew odnictw em  prezesa prof. dr. 
Caro, silnie frekw entow ane przez rep re 
zentantów  w ładz i członków  Polskiego 
Tow. Ekonom icznego. WUadze reprezen
towali: Prezes sądu apelacyjnego Adolf 
Czerwiński, inspek tor arm.ji gen. Norwid- 
Neugebauer. Prezes prof. dr. Caro przed
stawi! działalność T ow arzystw a w  r. 
1927/23 j  jego zamierzenia, n a  przyszłość. 
Następnie wygłosił w iceprezes Bailku Pol 
skiego w W arszaw ie d l. Feliks M hm arski 
odczyt na  lem at „Obawy o przyszłość 
zło ta1 P iękny ten odczyt został z en tu 
zjazm em  przy jęty  przez słuchaczy. W ie
czorem  odbył się w ho telu  (jeo rg ea  b a n 
k iet na 40 osób w k tórym  wzlęiy udział 
k ieru jące sfery gospodarcze naszego 
m iasta.

E ksport polski do Egiptu. Zarząd T a r
gów W scnodnich we Lwowie k om un iku 
je, że w K airze zaw iązała się Izba handlo 
wa egipsko-połśka, m ająca n a  celu zapo- 
cząt gwarne i utrzym yw anie kontak tu  
handlow ego i wszeHśrfn stosunków  eko
nom icznych m iędzy Egiptem  a  Polską. 
Izba ta  rozpoczęła już ożyw ioną działal
ność -'.micrzającą do zain teresow ania sfer 
egipskich p rodukcją  przem ysłow ą Polski 
i zw raca się. do polski egu przem y słu i ku 
piectwa z p rośbą i nadsy łan ie  je j w prost 
lub za pośrednictw em  zarządu  Targów* 
W schodnich wszelkich katalogów , cenn i
ków, fo tograf ji, film ów  obrazujących 
przem ysł polski, oraz innych podobnych 
publikacji firm  i in sty tucji polskich In 
form acji, sta tu tów  etc. dostarcza zarząd 
Targów W schodnich, Lwów, Jagielloń
ska .1,

Z e  sp o rtu .

Lwów, tSpeąsrswtt.
D odatek sportow y ugaźe się ju tro .

Nasz tygodniow w  dodatek sportow y pi. 
..W iadom oici sportow ą" ukaże się w y
jątkow o ju tro .

EOfsmouca I b.—Świteź, W  niedzielę 3. 
bra. o godz. 10 przedpoł. odbędą się za
wody przyjacielskie w piłce nożnej Has- 
nionea Ib.—Świteź na  boisku Świtezi za 
rogatką zam arstynow ską. Zawody te za 
pow iadają się nader in teresująco, ze 
względu na  wzmocniony, k ilkom a gracza
mi ligowym i skład Hasrnonet

C F F Ł D Y .
UlLbdłA ZBOAOWA

Lwów, 1. czenyos.
Na Giełdzie ‘tran.śakcje w życie po ce

nie w ram ach dotychczasow ych notow ań.
Poza Giełdą zwiększony popyt za sia

nem  przy słabej podaży z powodu "ry-' 
czerpanfsf ■ zapasów.

O tręby pszenne nieco spadły -w ccn jh  
w  hand lu  m ąką zastój.'

T endencja u trzym ana. Usposobienie 
spokojne,

F&zenica kraj. dw*orska e s  1927 750— 
700.gr. 57.00—58.00. P,szenica k ra j. zbio. 
i-o wa es 1927 730—740 gr. 55.25—56.25,
Żyto m ałopolskie e s  1927 090 gr. 49.75— 
50.7o, Jęczm ień m ałopolski b row arniany 
670 gr. 43.50—44.50, Jeczm jeń malopol- 
przem iałowy 610 gr. 39.00 -4 0 :0 0 ,' .Jęcz
mień maiopoi. pastew ny 600—610 gr. 
35,25-—36.2.5, Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 42.75_j.A3.76j. K ukurudza ru m u ń 
ska 40.00—40.50, Zie,muiak: przemysłowo 
OO.Ot—00 000, Fasola b ia ła  60.00-65.00,. 
fa so la  kolorow a 48.00—50.00, Fasola k ra  
sa 60.00—65.00, Groch %  V ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57;u0, Bobik
40.00— 41.00, M ieszanka pastew na v/ z iar
nic 00.00. -00.00, W yka 32.00—35.00, Sia
no slodkjc k ra j. prasow ane 13.00— 14.00, 
Slóma prasow ana 4.75—5.23, itteczka  
51.75—53.25, Len 71.25—73.25, L ubin n ie
bieski 23.00—24.00, Rzepak ozimy es 
192? 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pioc.
92.00-r--93.00, M ąka pszenna 50 prc. 82.00 
—83.00, Mąka żytnia 65 prc. 75.00— 76.00, 
Grysik kukurudziany  67.00— 70.00, Mąka 
k u tu ru d z ia u a  49.00— 57.00, O tręby żytnie 
netto  bez w orka 29.75—30.25, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 29 96—29:50, K a 
sża‘ hrcczińa 50 proc.1 calów sk 50 piuę.
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połówek 9i.u0—93.00, Kasza jagi. 91.50—
93.50, Kasza jęczm ienna 67.50—69.50, Pę
cak 67.00—68.00, Proso krajow e 49.00— 
50.00, M akuchy ln iane 49.00—50.00, Ko
niczyna czerw, k ra jow a n a tu ra ln a  190.00 
—220.0u, iviak nieb. 110.00— 120.00, Mak 
siwy 75.00--100.00. W orki ju tow e wyr. 
S tradom . W arta  1.70— 1.80, <zęslocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wo»- 
ki używ ane dobre za sztukę 1.60—1.60.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 31. m aja. (Tel. G. P.) Bank 

D yskontow y 135, B ank H andlow y 117, 
Bank Polski 185, Bank Zachodni 34, 
Spiess 162.50, Siła i św iatło  170, W arjz. 
cuk ier 73, F irle j 70, Łazy 8, W ysoka 170, 
W ęgiel 107-50, Cegielski 46, L ilpop Rau 
42 50 M odrzejów 18 i trzy  czw arte, Ostro 
więc A 120, B 127, l |-  118, p arowozy
56.50, Poei-li 11 75, SŁuacnowice 64.25, 
Zawiercie 31, Berkow ski 16,75, Spirytus
39.50,

W arszaw a, 31. maja. (Tel. G. P.) D o
la ry  St. Z.|. a.87, Belgja 124.19, Londyn 
43.42 i pół, N. Jo rk  8.88, P ary  i  35.03, Pra. 
ga 26.35, Szw ajcarja . 171.41, W iedeń 
125.13, W łochy 46 88, 5 proc. pożyczka
konw ers. 67, poż. Jtolej. Lonwers. 63, po 
życzka kolej. 104, pozyczka dolar. 86, tlo- 
larów ka 85.50, 8 proc. listy  zast. Banku 
Gosp. K raj. 94, 8 profc. listy zast. Z aimu 
Rolnego 94, 8 proc. obiig, kom un. B anku 
Gosp. K raj. 91. ' :

G ik i .D A  K R A K O W S K A .
K raków , 31. m aja. (Tel. G. F.) B. Pol-’ 

ski 183, T ohan 14, P harm a 6.80, Ziele
niew ski 160, Azot 5.40, C hodcrów  151.50, 
Chybie 5.50.

$
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Z urych, 31. m aja. (fo l. G. P.) P aryż 
20.43, Londyn 25.33 i pół, N. Jo rk  548-77 
i pół, Belgja 72.42 i pól, W łochy 27-31, 
Ni szpan ja  86.68 ewierę, H jla n d ja  209.25 
Berlin 1244 9, Fiedeó 73.02, Szlokholm 
139.22 i pół, Oslo 139, K openhaga 139.20, 
Sofja 3.74 i pól, P raga  16.38, W arszaw a 
58.15 Budapeszt 90.63, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, K onstantynopol 2.96 
i pół, B ukareszt 3.21, H elsingfors 13.19.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 31. m aja. (Tel. G- P.) A m ster

dam  286.38, Belgi „d 12.486, Berlin 169.85, 
Iruksela 99.10, Budapeszt 123.90 i pół, 
łu k a i eszt 4.36 i  pół, K openhaga 130 45, 
L ondyn 34U55 i ćwierć, M adryt 118.50, Me 
d jo laa  37.39 i pół. N. Jo rk  709.35, Oslo 
190.10, Paryż 27.93, P raga 21.01 5/8, Sof ja  
5.1U8, Sztokholm  190.45, W arszaw a .79.81 
i poi, burych  136.74 i pół. A m erykańskie 
706 i pół, Niemieckie 169.60, .W łoskie
37.39, Jugosłow iańskie 12.42, Czeskie 
20.99 i ćwierć, Szw ajcarskie 136.15, Ren
ta  m ajow a 0.54, R enta lutowa 0.68, Bank- 
ycrein 27.05, Boclenkredit 116.00, Kredil- 
an sta łt 60.50, Anglobank 29, Kompas 0.88 
L anderbank  35.50, M crknry 24.50, Kolej 
północna 1037, Zivnostcńska 113.00, Aust:. 
kol. państw . 29.70, Kolej południow a 
15.45, Goleszów 139, Cem ent 73, Brow ary 
122y Alpiny 42.80, K rupp 10.50, Poldi Huł 
te  117:50, Rima 137 i trzy  czw arte, S ier
sza 8 65, Zieleniewski 15.85, Han to 10, 
K arpaty  29, Galicja 68, N afta 31.10.

GIEŁDA PAWYSGA.
Paryż, 31. m aja. (Tel. Q. P.) Londyn 

124.02, N. Jo rk  25.39, Belgja 354.50, Hisz- 
p ań ja  424.50, W łochy 133.80, Szw ajcarja
489.50, D anja  681 i U * y  czw arte, Hoian- 
dj» 1025, Norwegja 630, Sjswaęja 681.50, 
P raga 75.40, Rumun j a 115.75, Niemcy 608, 
W iedeń 358.

GIEŁDA ŁOM1YNJ KA.
Londyn,. 31. m aja. (Tel. G. P.) N. Jo rk  

488.34, H alandja  12 0956, F ran c ja  124.02, 
Belgja 34.97.7, W łochy 92.66, Niemcy
20.40, Szw ajcarja 252535, H iszpan ja  29.23, 
Danji 1849.1, Szwecja 18,195, Norwegja 
18.225, H elsingfors 194.05, W iedeń 31.71, 
W arszaw a 43.51.

O B R O T Y  P R V W A T N R .
Lwów, 31. maja-

T endencja  chw iejna zniżkowa. Obrót 
ożywiony.

WALUTY: D olary lim eryk 8.88.25—
8.38.50, dolary  kanacf 8.82.35—8A2.50, 
korony czeskie 0.26.25-0.36.50, szylingi 
austr. 1.25.25— 1.26.00- lejc 0.05.26— 
0.05.50, franki francusk. 0.35.00—0.3^.25, 
franki szw ajcaiskle 1.71.75— 1.72.25, fun 
ty szterlingi 43.40.00—43.70,00, czerwień- 
Ce inw. za jeden 28.0Q—29,0(1.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
29 franków  31.50.00—34.'30.00, 20 m arek 
*Mbui. 42.50.00—12.80.00, ,0  rub li ras.

'0 0 —47.30.
SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.00,

w  N a  6 - m ’ e s .  R a t y !
TRENCHCOiT dam skib i męskie, PŁASZCZE, 

UBR Ni A tak gotowe Jan i na mia**ę. Osobny 
Oddział: BIELIZNA M^SU

K i j o w y  S k ł a d  O d i i b ż y

L A N G  i 5 C H I M M I E L
Lwów, Pasaż Mikotascha,

5 kor. au str. 3.50.00—3.56.00, flor. austr. 
1-25— 1.28, ruble rosy jsk ie  2.90—3-00, 
kopiejk i za rubel 1-45— 1-50.

O S U S Z E N I A .

W O ItN Ę  I  OSADY.
10 groszy *ą wyraz. f I

INŻYNIERA, arahrtekty lub budowniczego 
samodzielnego w kosztorysie, fcalkulacii 
i  projekcie z praktyką przyjmie no, do
brych warunkach Praedsiębiamt’”71 bu- 

'  dowilane. Ofeity z odpisami śu 'adectw 
yxxl „Tylko. - (pierwszorzędna s t ^ “ d.o 
Administracji. ’ -Bit4-3

CHCESZ UTBZYMAu POSADĘ. Musisz 
Uikończyć kaw®' fachowe borespanden- 

, cyjno . prnrf. Sckułowicza, W arszawa, 
Zorawia, 142. Kuma wyuczają l-kdomnie: 
buchalterii, fadw jjiłow óśw  foupieokiei, 
Łorespondencji nandljw ai, jtem  graf i.,, 
nauki handlu, prawa, fcaliigraiju pisania 
na  m aszynach, towaroznawstwa, Sn 
gietekiego, francuskiego, niemiecku-gę. 
Po ukończeniu świadectwo. żądajcie 
prosnektów . 4628-3

PRZYJMĘ rozwozinielti na procent tylko 
fachowca, piekarnia Burfcywiczo, Szew, 
czepki 1, 46J2-3

In s e ru jc b  w 
G aze cie  

Po ran ne ]

PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH'
p o c h o d z ą c y c h  z  W ód

V I C H Y
Źródeł AMda Fi Ahonsklego

l f i n . j j  krioi dl* p’ r  gotp».ania sam em n  
IHMIj  f j iu l  w odj ułatwiającej trawienie.

Pastylki lich-Elal 2," ^ r « r -  
tapriiis fiy-Elii!

% tejcle marU YIGH1-ETAT

POKUJ z  carainom weiscnem d la  "am oiac- 
ao pana, n&rjcbęitoiej ęłiocraj od zaraz do 
wynajęcia- Adres w  Adanro. 4690-2

DO WYNAJĘCIA obszerne- imi&acje nade 
jąso aię na  szkolę łoił t- p- W iadomość’ 
Adwokat Margulicis, ŚkaiArowićas. 2.

4689-3

POBEUKUJE się mWoZkania S-poko^jrwugo 
iz kuchynia z  kturśortam- Waiuu-nti według

mowy. Listy: do .AdmTOfftmcji „Gazety 
idonBMai" pod F.“ S  . 4895-0,

I KUjrNT l  S P B I1 D A Ź . 
12 gro**Y .*a wmufc J

I. r O & A u l  FQ s A U A łM A AE. 
3 cu sze  za wyraz. I

STARSZi! PANNA pos*ukuje po”a'dv do 
Pana lub Pani z gotowaniem i ze szy
ciem, Łaskawe zgłonzonia Ustown., ul 
PofockiPTO 50, Różwcfca, 4581

uiiiifUiiEiihilz:. Kgzaminowany ieenni;, Jta
walar, fraco w ity , energiczny z tiśuiio (8 
letnią praktyką lasową v: solidnych ma 
jętri.ośclach, ■ Z bardzo dobrami referer. 
cjsmii przyjmie zaraz posadę, a  najebęt 
niej w lasach z-nis.zczonyęh, z e  skrom 
nem wynagrodzeniem- P. R. Lośnik przy 
rodnik p. Jarosław,. *576-4

M IESZKANIA, t  Y
10 aroszy za wyraz. I

POKÓJ umeblowany d |a ' jednego solidnego 
■pana z oecibnoM wejściem wprost z k la t
ki schodowej mrarz do wynajęcia. Zgk>- 
sżenia ul. Bennsteina' 9 I.-piętro na pra
wo.    .4671 “'i

CARAEE murowane na waększe i mujej 
szo au ta  do wynajęcia- W iadomość u] 
Listopada 33 lub sklep firmy Marjam 
Kaft-fi u ' Krafrnwaf^i 11

POKUJ w spólny  w srodmtpśom >iw pai. 
do wynajęci?.. WradaKiość w Adtafflwstre

PIUKNF ASTRY s  ^ u n tp . 100 sztuk 2 *!. 
i  u.ne kwiaty sp, eedaje w  gudz. ,-an- 
nych Piaskowa L 11 a.

Id  A I f t jY  I & 7 D  Ióska sk ładane , nut-R ft  ■■ « J n t - U  ter ce, kołdry, ho-
e, pledy, p zeście ad ia , poduszki, sien

niki — poleca pal taniej
Ki.<t iu er z Skib'Askl

Ł, » ,  K  « r r  UA J. ♦ .  T elef 51-*0

FuhkEPIAN med£iHo-er_:awowy, bardzo 
dobry za łt?«0 z) spm tdam , R onar , Pil- 
sudskiewp 21, I. p. 4660-3

t  URTEBiANf pierw -zjrzędoyct EaPryi. z 
łwn^idlską repetycyjną tue-lMt-idto, bka- 
syjrnc de sprzedanie. Hanek, Piłsudskie
go 21, I. p. 4661-5

iiN'1'YCJENE meble z norwego transportu 
cprzed.. okazyjuię „Launus", Lwów, Ro-
■monowicTa 10- " 485J-fR

JU SPłU EUA łłlA  L ujS EajhłaNY za reat 
ność we Lwowie posiadloóć wiejska 17 
mo"gów blisko Lwowa, de a damy n»t- 
bztealne ; t- d, sad. sław , obok las —  po 
leżenie uroczt- Informacje kancelarjs 
adwokata Grzesika i Korencfclego, Lwów 

Nr. 3.

OJŁAEYJNIE cfptAidar.n wózek dla małeta 
baz nóg, o firjech gutar.wycu kolke/dn po- 
ittsZa.ny r ^ h w h l  ■ hóbjacm. M oezenia 
Każmiemki, L « n ó w  JS2. Kafomyja.

I TiÓENE DONIESIENIA. 
10 m ow y n  vy ia« . I

STOHY do okien: patyczkowa, ż3Jluzjc de- 
szezulkowe, ilócimnc, ejutoma tyczne,
w>Tab:a w Stanisławowie I. J. Kai2 , ul- 
św  Stanisława 14. 4676-6

—  w- sfwuwia. . . .
HYWEL GREE60RĘ .uini^um tnia zgubiona

1 Y- I« (-Vu.V< rWI« r> rt̂ f\ '-scjIt O DV T 1 <3łcvl ^c.nc

MAGISTRAT MIASTA STRYJA

L- S573/28- W Stryju dnia 39 maja 1928-
Magu-trat król. wełn- m iasta Stryi, r^pi*o,*» gioiejatem

Konkurs
s i  uorady dwóch lek aury kontiaktowyoh,

W arunki;
tj Obywatelstwa pal kie.
2) Ga io  kwaWikaicyj w inni kandydaci odpowiadać v arunto za obowiązujących 

obecnie osław  o lekarzach miejskich.
3) O najm n ia j dw uletnia pn'aktyka lekarski,.
d) Dobry ciao zdrowia, udowodniony ędnodnem ś.riądcctwem  lekarza pawia-

trmego.
h) Nieprzokrocaony 40 i^k życia-
6} W ynagrodzenie miesięczne ryczałtow e w kwocie 200 zj.
7) Obowiąski lekarzy 'zostaną, określone w umowno.
Podsmia z a p a trzo n e  w OTyginaline św iadectw a hib tychże wierzytelno wlbis; 

na/taży- w a m fć  do pręaiidjujsń Mhfflstratu m iasta S try ja w terminie du dnia 30- czer 
t o  1928 r  ■
■K.7U-3 KIEROWNIK ZAA2JUU LU ASTA: OŻQA.

KT*NTSfcAW PAKHRRK. uniewąćuui, 
akradytona kmażeczke wejdkową wyistr - 
w ioną przez PKU- Stryj. 4668-ę

KAGAZYN M aysenhalter, Sobżeekiego 5i,
otrzym ał oryginalne fcajpelusze. Ceny maj
niższe. ’ 4687-śP

   ̂  -----------------------
SAMOCHUD niożli wie kry ty  pcezukujełuy

n a  wyjawi 4—6 tygodni. . Oferty a w a-
ro n la m i p u l „Poważne P»zed3iębiioi-
stwo‘‘ do Admin, „Gazety Por.“ 4$36

WAŻNE DLA YETNIŁGW 
Biura pośi dnictwa mń»Hkaft JL- lotników 

w Karnat « r  Kosowi*
załatw ia wsżelkio zlecenia odw rotaą po

czta dla całego powiatu. . 435Ó-3

BNIRWAEN.AHI książeczkę wojskową n-a 
nw w isko Stefan Sacznirowdki, w ysta
w ianą w P. K. U. we Lwowie. 4655-3

KAITIARfiiA, restauracja tnwmo w-ielka w 
wmlkiem mieście Małopolski do wydzier. 
żawienia- Biuro Pośrednictwa Droho
bycz Piłsudskiego 2. 4686-tS

OKULARY e w i te T ,  Icwgniony naj_tauiej 
poleca f i łjm  SCHWARZ, Lwów, Sobie
skiego 3 (róg pi. Mariackiego). KfiPli- 
R tC JE  na ijoezekaniu. 4537-10

MAGAZYN Maysuahaitw, Sobieskiego 
otrzynml wybór kapeluszy po najniż- 
jfo ch  cepach. . , 4483-3

P0|C3QDHY f i n e ^ s  -po cenarn »kaai,' :- 
nycn „Małgorzatą*, Lwów, ul. Batorego 
34 II. . -.412-0

CKORŁRY WENERYCZNE i acdtałoaln 
akórne, n»iu isianv. *3«-nau„ lsczy spe- 
cialfst* Dr. Frioch, Wałowa 11- Tel. 55-20.

En R0NKI frajęuefcie, tiulowe, walansieu- 
ki klor-towe jokoteż hafty  szwajcarskie 
pcwees najtaniej Piepes, Lwów, Bcritnów 

- 1, 7. 3788-10

LErmSKO MIKULICZYN. Pofcoje unsaolo- 
. wane z wyłrwintnem utrzym aniem  do 

wynajęcia,. Zgłoszenia: WSttćk'owski,
l.wów, Ofjsolińskięh C 4684

PRACOWNIA TRI KOTARSKA. Leęjobów 
3. Przerabia i  wykonuje ga-rcanki, kam i
zelki, pou!ovwy, podrabia poiitmochy i 
łapanie oczek, oraz wsaełkie roDei.y 
fcrani’. 4698-2

s p B l n i k a

« ni* wie aui kapitałem, powmknja się 
natyohmiaet, uelem n e r *  «ja dobrze 
prosparującesjo praedriębiorstwa. Bównocm- 
Anle mużliwoŁc objęcia posad-*- — Zgtosm 
nia pod „Orwwwr", Małopolska Aimcia 

Reklamowa, Lwów, C h o rą^ y _ a y  7.
4700-::

J u ż  o t w a r ł y
po oałkcwitći rekonstrukcji 

SKLEP PRODUKTÓW NAFTOR YCH
firmy

„ G a z o l i n a “  S. A .
we Lwowie ul. Leon-’. Sapiehą 5. Tel-' cfił-i/0. 
Do nełtyci.ł Natt*,. benzyna primiuowa, 
spiritus. w .d*o. świece, eastn do podłóg.

1697-3

W s z e l k i e  S g ^  d o  k ą p i e l i  

w d  m u *  Kain t .  S ó l  m o r 

s k a ,  K ą i e r e  s a d o w e

tylko u SUflHuFFA
Lwów, Akadorrłitkr 8,
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miasta-oopod. zieii MeRndno
9 km. od Lwowa, kilkanaście pociągów dziennie.

Parcele oudowiane
Ziem ia — najpewniejszą lokatą oszczędności 
Pracuj w mieście — mieszkaj na w si 
Dąż do słońca, powietrza i  domn własnego.

Stacja kolejowa. Poczta, Telefon, Restauracja. Sklepy spożywcze. Kąpiele stawowe
i  słoneczne w miejsce.

ZARZĄD STACJI KLIMATYCZNEJ ZIMNA WODA - RUDNO 
przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego do parcelacji części swej posiadłości 
w pięknej, zdrowej i  suchej okolicy ołmk parku, stacji klim atycznej i  kolonji m zędni- 
osej. Pragnąc umożliwić wszystkim  zdobycie własnego domu, rozpoczyna parcelacją 
pod BARDZO KORZISTNEKI WARUNKAMI *-»-(- -a  p -> za sążeń kwadratowy 

’ począwszy.
NA SPŁATY! '20%  ceny kupna gotowką- NA S5PŁATYI

reszta w 2 i ratach miasięczaych- 
Na budowę udsnela. korzystnych pożyczek M- K. O. we Lwowie — Zgłoszenia 

fczyjmuje i iirformacji . udziela właściciel Mieczysław Łazowski, Zimna-Woda-Ruda o 
hib we -Lwowie śnił. Si- Kasacauk, biuro pomiarowe, ul. Kopernika 20/11 p. Tel. 21-29-

M a g i s t r a l  m i a s t a  S t r y j a .  /
L. 8572/28. w  Stryju, dnia 29 maja 1928/

Magistrat król, woln. miasta Stryja rozpisuj® niniejszem

KONKURS
na posadę praktykanta konceptowego

W  a  r u n k i :
1. O byw atelstwo polskie,
2. Ukończone stndja prawnicze i złożone w szystkie przepi

sane eg  amina państwowe,
3. Dobry stan zdrowia, udowodniony od noś nem św iad ec

twem  lekarza powiatowego,
4. Nieprzek oczony 35 rok życia,
5. Uposażenie grupy X. szczebel a) analogicznie do uposa

żenia pracowników państw ow ych oraz i 0 >  dodatek kom unalny.
6. Stabilizacja może nastąpić p i roku żadow aM ającej służby,
7 . ,Prawo do em erytury na podstawie, przepisów obowiązu

jącego tu statutu ■emerytalnego.
Podania zaopatrzone w  oryginalne św iadectw a lub tychże 

w ierzytelne odpisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu 
m iasta Stryja w  terminie do dnia 30 czerwca 1928 r.

Kierownik zarządu miasta: O ig a <

WYKWINTNE papiery h&towe po bajecz
nie tatrich cenach (poleca znany  ż  itanSo- 
ści Magazyn ipa.picru O.tain, Lwów, Skarb- 
kowska 6 (ełaprwwrw kiwa „Lew").

HSS3-2

Humor.

Tandeośafz: — C z y  pani mąż m« może 
starą  garderobę?

— Tak, ale chodzi w niej.

IWONICZ WILLA „GRAŻYNA*. Woyrp- 
wybudowana, 20 pokojów. J^racpiękne 

' położenie. Pokoje obszerne, słoneczne z 
badkonamn. Duży ogród. Kuchnia dobo
rowa- Ceny umiarkowano. 4078

Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie i  salo
ny pienrsrorzędnych wyrobów krajowych 

i zagrań.
r>-i.->ca najtaniej ,: 'm a

B R Ó D !! i S R O N E R
Lwów, Jagiellońska 24* Tclef. 21 ---76.

H nrP  J>eta i

TEM&SSSIŚCIS
R ak ełv , m eszty  i.p rzy  bory  spor

tow e kupu je  s !ę na jtan iej 
u  firm y

JA K Ć B  t O S E N M A N
I w ó ^ , Akadem icka 26.

Teł. 19-61 Tel. 19 61.

„O L L A«
jedyna tstnieją- 
catiiedońcięnjo- 
na (naika św is- 
ti wa, u dow od
n iona  zu p ełn a  
gwarancja za 
k a żd ą  sztukę . 
Ceny sprzedaży 
deta jllc  noj za 
tuz  a N r. 1203 - 

zł. 9 - .

H I S T O c l
I

l e

oszczĘdzając

N A szczęście, dawna wadliwa metoda prania została 
zastąpiona! przez udoskonaloną,. — odkąd istnieje 
RINSO. Do niedawna _ prało się bieliznę, przez 

mozolne tarcie i  mydlenie csłcnii dniami, gdyż ‘■Tko w ten 
sposób brud z niej ustępował.

Nowy System.
RINSO wprowadziło pożądapy przewrót. Jego roztwór daje 
obfitą i czystą pianę, która radykalnie usuwa wszelkiego 
rodzaju brud z  bielizny, bez mozolnego tarcia i mydlenia, nb. 
bardzo nadywrężającego bieliznę,
Żadnych proszków nie dodawać, gdyż RINSO potężnie działa 
podczas całego procesu.

Sposób Użycia RINSO.
Rozpuścić zawartość paczki RINSO wodą gjtujaeą i dodać 
zimnej, b y  tnitć letni roztwór, w którym należy zamoczyć 
bieliznę /najlepiej na noc). Rozumie się, że kolorowej bielizny 
nie trzeba moczyć
dłużej niż pół go  1 --, - £  ^  g
dżiny. Nazajutrz ra
no 3płufeać staranni* 
bieliznę i powiesić 
Bielizna b ę d z i e  
ślicznie uprana be> 
najmniejszego trudź 
j kłopotu.
Przy użyciu RINSO 
gotowanie bielizn) 
nie jest koniecznem

<mso

Lcver Biotbers Limited, Aogij*.

„OLKA11
R A B A T U

35 .
* pow odu  

rekonstrukcji 
loką u

u d z  c i a  KS A- S S  A T S  I  cen  w ystaw ow ych przy zakupnie pod
u c z  c i a  B U  K A r  A I U  czash, rękawiczek, ^ p e  6k, skarpeteazai
dziecięcych, wszelk cft tryko aży orsz bielizny Camskia}. — W ielka okazja przy 72-pro- 

. . .  Wielki wybór -  gatunki tylko trwałe!

> POŻYCZKI HIPUTECZWE DfcUGO I 
KRÓTKOTERMINOWE w ’ dolarach za
łatw ia b- tamo ustosunkow any urzędnik 
bjpikow.y. Obejrpn również 'zarią tl real
ności.- Wiadatpbśi: pod „Gwarancja." do 

, Administracji. ' .{fiag-s

10°/
. .  . wszelk c

centow ej podw yżce celnej!

KRYNICA wydzierżawię pensjonat nowo 
wybudowany od 2C- czerwca b. r. Z n o 
szenia Lwów, skrytka pocztowa 1f1

4072-3

Maszyny młyńskie
W alce, Kaspry, K am ienie, Jag L ln ik i, 
T .y je  y . T urbiny, M otory' ropne, D ci
sie, Gazów , T ian  m isie, Pąsy, G urty, 
Gazę, Sza k , P cm  y, P rasy  do dachó
wek, O lejarnio, M aszyny ro ln ic o, p  - 

le  a  n.i dogodne sp łaty
„ P I L O T *  lu tów , Ul BatOPBItt u.

Rok zaloż 1910, T ele o a  1-79

Sandacz świeży 
Łosoś wiślany

także  n a  części, 
nadeszły  dziś do h an  d la

K a r o l a  K r u p i ń s k i e g o
lutów. flkafiGmiGka c. Tclef. 2S-5U

CENY OGŁOSZENł 
Za wiersz 1-szpaltow y milimetrowy 

Yszcr. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz l  szpalt, milime
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 3o gr., 
ta  w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (izer. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
J-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w  
tekście (kronika, rep e rtaa r, dział ekono

miczny ild.l 60 gr.. za wiersz J łZnn] t  
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz I-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 g r , 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr droV  
ne ogłoszenia Unpno i sprzedaż za iłowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia matrym onialne, 
korespondencje 12 gr„ pryw atne za eto- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lob

posady 3 gr_ cata strona ogloszcnlo^s 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej IW A  
cała strona tekstowa 180 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsca zasłrzeżotietn, og*o 
izenia osobno stojąca I bez nnmern doU 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nJt przyjtnnjctny*

Przekazów nte bonifiknjemy. Cw«g»t
olnmny ogłoszeniowe aa pódzletone 
łamów (szpalt), tekstowe m  i  h a n  

(szpalty), ®
PRENUMERAT* K iW w s e  

1 dostawą na mtefsea lab prz«*
«ylką pocztową ,  .  « « (4 . I M

f *  dostawy . f .  » ♦ s .  A  Uch
Ł* granicą a. t  y#

Z  d rukarn i Spółki w ydaw niczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J . PŁOCKIEGO., we Lwowie.
Odp. red. STEFAN KRZYŻA NOWSKŁ


